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1. Uflczełny przyjmn.ie od godz. 12 do 1 w południe.

Prenumerata: w  Krakowie i prowincji mieś. ZL 6*00 kwart. ZI. ]8‘0t» 
w Krakowie z odnosz. do domu „ m 6*20 m r  18‘60 
Na prowincji *  przesyłką poczt *  . „ 6‘60 M r 19*80 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ * 10‘00 „ *  30*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszeni? za słowo Zł. 0*20, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane Zł. 0*75, wiersz milira. I-szp. w tekście 
Zł. 1*—, wiersz milim. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1*25, gratulacje 
ZL 12*50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Uwagi nad prefektem taryfy celnej
i rozporządzenia o postępowaniu celnem

m

^  z poprzednich artykułów umieś- 
l c l ^ y  uwagi do projektu nowej nomen 
jjo g jjy  celnej. O ile nomenklatura celnt

^®ł8ze

ftitf6 ***? postępowania celnego.
!Wą n P°siadamy dotychczas jednolitego pra" 

®mego, nrzeieliśmy bowiem ustawy-•łHj m ~ ,fc _ ,
rzą^ £«t>orcze, które uzupełniliśmy rozpo-
łr>- e,iiem 0 taryfie celnej z d. 11 czerwca 

r\_ . .  --

ce lna
zasadnicze znaczenie, to o wiele 

*ycza^ znaczenie posiadają przepisy,
jS- _ .

‘® P - „
C e lp J ^ ^ g 0, p r z e ję liś m y  bow ie

aę-f'
<S i L D?- u- S r- « .  poz. 314 rozporza- 
Uią ijJ® o postępowaniu celnem z 13 grud-

i r* U. Nr. 11 poz. 60 oraz całą 
8t*rę  Okólnik™ — j  u -------- — • -

* W
^Udno^™ ^uporządkow anym  materiale

iu.
ystkich

i

- - r  -  ".Trt-dni kow i cel-
— się wyznać nawe - ^^ość Ujęcia

Zachodzi więc. jedną p r » ; -
^Szystkich tvch przepisów ustąpienia
**ystą całość, a co w f n’S e m i ,  odpow a- 
Pnesturzałych przepisów znlienj0nym sto- dającemi duchowi cz*BU

sunkom gospodarczym- Miristerstwo Skar 
Te okoliczności zmus!f>' oro iektów, a mu?" 

tu  do opracowania dwóch P oOStępowaniU 
nowtcic o  taryfie celnej 1 . J  artykułów.
celnem . P ie rw s z y  zaW ,e« * A ! s t  m oż liw em
drugt zaś U 7 aflyykutów. podać ’ o-
w  szczupły^  ramach • iHzep'sy p ° 
kładnemu rozbiorow 0araniczymV
wyższych projektów 1 dlatef ”  na te prze;
się tylko do zwrócenia uwa_t najczęs-
Pjsy, z któremi każdy kupiec

ciej styczność. „ r o !ek tv  jako ca-
Oceniając dwa p o w y ^ e  p  , i e  spełma h 

tość, musimy jednak stwierc - * dwóch 7a'
.ylko jedno z  PoW;'  fJ L  ^  ;edpą ca- 

dtó, a mianowicie są ul^c,  okólników. nie 
°*ć  przepisów celnych ° raz viei e ważniej- 
8Pęłuiają jednak drug-ego o ga dosto-
61®go zadania, a m i a n o w i c i e ch', a 
Rwaniem  do potrzeb gospod atarzałych 
f^ e ję c iem  przeważnej ilo j ^  iHVeh. P r z y  
i^ y c h , zaborczych przepis0'  , }v  y  do-niestety te wady,- jakie tkww.

y^ czasowych przepisach. . - asadniczo
tak kwestja dopłat celny ^ w il iś m y  

Rl e  zmianie. Sprawę S ^  naSzego
®^ego czasn obszernie na ,!ai"  h prze'  

Na podstawie obowiozo.ącyPi«- Jów * --------------- w u w ia z u  ącycn  p rz e 
s ia n i^  urz?dy celne uprawnione do po- 

Od c, u dodatkowego cła w przeciągu roku 
olbr2vWl. ° d enia. Przypominamy, na iak 
cS o  k r  straty przepis ten naraził kupie- 
płacat I-}1*3 z własnej kieszeni do-
Więce, ’ n'e mogąc tego dodatkowego cła 
dąWllQ y  towar wkalkulować, gdyż już 
le4ajt) y* sprzedany i skonsumowany. Na- 
iekcie 8podziewać, że w  nowym pro- 

^ iesteł \  zmiai»y w  tym kierunku.
Wprow żadnych zasadniczych zmian nie 
Uadai o- , 0’ albowiem przewidziany jeBt 
CeluychZaS 66 roku’ do ściąganifi dopłat 
W art. joQ t6m Jednak, że projekt obejmuje 
ale taw-T n,etylko pomyłki „rachunkowe6, 
ryfy 0ej 6 Pomyłki co do zastosowania ta-

spraw,,, mo4na bowiem za rozwiązanie tej 
UrZad ,Uw»żać arL 106, wedle którego 

^eloy może pociągnąć do odpowie

dzialności majątkowej urzędnika który po
myłkę spowodował. Może to bowiem nastą
pić pod warunkami: 1) jeżeli dowodnie
stwierdzonem zostanie, iż niedobór celny 
powstał z winy lub niedbalstwa odnośnego 
urzędnika celnego; 2) a następnie o ile w y
mierzonej dodatkowo dopłaty n e można ściąg
nąć z majątku lub dochodów kupca. Zamiast 
więc w pierwszym rzędzie pociągnąć do od
powiedzialności urzędnika celnego, odpowia
dać ma on tylko snbsydjarnie. Co do w iny 
nie ulega przecież wątpliwości, że tylko on 
ponosi winę gdyż cło oblicza urząd celny 
i tvlko on może ponełnić błąd.

Jeżeli się mimo wszystko stoi na stano
wisku odnowiedzialności kupca, to termin 
odpowiedzialności nie może stanowczo obej
mować całego roku. gdyż nigdy towar nie 
zostaje na składzie przez cflly  r0^ a wkal
kulować to dodatkowe cło może kupiec tylko 
wtedy i tak dlugp, jak towar nie wszedł 
w wolny obrót do konsumenta, w przeciw
nym razie dokłada z własnej kieszeni i po
nosi stratę. Czasokres ten musiałby obejmo
wać trzy, lub najwyżej 6 miesimy*. i es  ̂
pierwszy moment, który przyczym a si§ do 
tego, że kupiec nie wie, jakie jest właściwie 
wysokie cło Projekt przewiduje jednak 
ooróez c»a właściwego, inne jeszcz6 dodat
kowe obciążenia, które isto nie podwyższają 
właściwie cło i jakkolwiek w zasadne z cłem 
nie mają nic wspólnego, można uważać za 
ukryte cło. Znanem jest, jak wysokiem jest 
cło, że w wielu wypadkach przewyższa ono 
wielokrotnie wartość towaru, oprócz jednak 
cła przewidziane są t. zw. należytości mani
pulacyjne i akcydencje. Istniały one dotych
czas i wynosiły przy przesyłkach kolejo
wych 5 proc., przy przesyłkach pocztowych 
aż do 15 proc., a conaimniej 50 gr. od każ
dej paczki, co podraża znacznie towar. Przy 
przesyłkach towarowych, które muszą na
stąpić w paczkach, a przy których waga to
waru i wartość tychże jest stosunkowo mała,

przewyższają należytości manipulacyjne nie
kiedy same cło. Wysokość należytości mani
pulacyjnych nie jest jeszcze w  projekcie 
ustalona, a ma to nastąpić w drodze rozpo
rządzenia.

Naszem zdaniem należytości manipulacyj
ne są wogóle nieuzasadnione, przy takiem 
bowiem Wysokiem cle, policzenie należytości 
manipulacyjnych jest ukrytem drugiem cłem, 
a w każdym razie, jeżeli już stoimy na 
stanowisku, że należytości manipulacyjne 
mają być ekwiwalentem za czynności celne, 
to ich wysokość winua stać w słusznym sto
sunku do rzeczywistych kosztów. Można 
w  tym wypadku przeprowadzić analogię 
z opłatą paszportową, która faktycznie ma 
służyć na pokrycie kosztow administra
cyjnych, co też wszędzie ma miejsce, a u nas 
przemieniono ją w  stuły dochód względni® 
podatek.

Postulatem ważnym jest w ięc albo zupeł
ne zniesienie należytości mauipulacyjnycb, 
aloo też przynajmniej obniżenie ich do mi
nimum.

Dalszem takiem ukrytem cłem jest t. zw, 
akcydencja przewidziana w projekcie w arL 
37. Jak wiadomo, musi strona złożyć wnio
sek na odprawę celną we form ie pisemnej 
deklaracji celnej. Treść tej deklaracji celnej 
jest dokładnie określona i m. i. musi faktura 
wzgl. dokument handlowy inny do dekla
racji dołączony zawierać rodzaj i jakość to
waru, wedle nazwy taryfowej, lub wedlą 
nazwy handlowej, lecz z wyszczególnieniem 
pozycji celnej i stopy celnej tak dokładniej 
aby uie było żadnej wątpliwości, pod którą 
pozycję podpada odnośny towar.

W edle art. 36 zaś jeżeli strona nie może 
podać w  dokumentach dodanych do pisem
nej deklaracji danych, określających towar 
pod względem taryfowym, uważa się de
klarację za niezupełną, a strona musi uiścić 
akcydencję, która obecnie wynosi 10 proc. 
cła. la k ą  akcydencję przewiduje również; 
i projekt, a wysokość jej ma dopiero od
dzielnie ustalić Ministerstwo Skarbu.

Dr. L. Lwp«L

P. Dt wey o sm m 4-dniowym pobycie
w Moskwie

Podrói dla przyjem noid. —  Konferencje z ministrami sowieckimi. —  
spostrzeżenia o wyglądzie zewnętrznym Moskwy.

rozmowę z wiceministrem spraw zagranicznytfi 
Litwinowem, ministrem skarbu Briuchano- 
wem i zarządzającym bankiem państwa Pta-

Moskwa. 18. 11 P A T . P ow raca jąc  w czora j 

do W arszaw y  po 4-dn‘iow ym  pobycie w  M o- 

sk*-i€, p. Charles Dewey, doradca finansow y 

rządu polskiego ośw iadczył mo&kśewkiemu ko 
respondentow i P A T .  co następuje:

Podróż do Moswy w towarzystwie żony i 
dwojga starszych dzieci odbyłem tylko. d a  na 
®zej przyjemności i ze względu na osobiste 
nasze zainteresowanie. Naturalnie, jako dorad
ca finansowy rządu pińskiego, interesuję się 
organizacją finansową sąsiednich krajów, »ko 
rzystałem więc z mojej pierwszej bytności w 
Rosji, aby się z tą sprawą bezpośrednio zapo
znać. Podczas pobytu w Moskwie prosiłem o

takowem. Zostałem przez cuch przyjęty, przy- 
czem omawialiśmy kwestjc dotyczące jedynie 

rządu sowieckiego. Polityka międzynarodowa 
nie była objętą żadną z tych rozmów. Po za 
temi trzema rozmowami czas nasz był catkow* 
cie wypełniony zwiedzaniem miasta oraz m u
zeów i galerjii. Krótki nasz pobyt nie pozwolił 
nam na wycieczki zanuejske. Sama Moskwa 

wygląda ruchliwie. Ulice *ą przepełnione lu
dźmi, odzianylni skromnie, ale ciepło Po mie
ście kursuje spora ilość dorożek eatnnnhmto-
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wycłr. Sk lepy rzędow e i spółdzielcze są pełne
Jnctei. O czyw iście, są to jedyn ie  spostrzeżenia 
Ogólne, gd yż  król ki czterotygodn iow y pobyt 
•Jteliwone łudżmH. OczywlścSa, są to jed,»nJe
Ole pozw o lił mi na jak ieko lw iek  szczególowsze

zbadanie obecnych warunków  ekonom icznych 
k aju, w szelk ie zaś niedość dokladene p rzc«tu - 
d jow an ie tak obszernego przedm iotu m ogło 
by  doprow adzić do fa łszyw ych  wniosków .

Rezducje kc misji mandatowej
przed Radą Ligi Narodów —  w marcu 1929

G enew a (Ż A T ). 14-ta sesja komisji mandato
w e j została zakończona. U ch w a ły  komisji w  
spraw ie administracji te ry to riów  m andatowych 
jak rów n ież zgłoszonych  petycy j, w  tej liczb ie 
2  petycyj w  spraw ie Pa les tyn y  (organ izacji sjo'- 
nm styczncj o raz kongresu arabskiego przedło
żone będą Radzie L ig i N arodów  dopiero pod
czas sesji Jiiaircowej 1929 r.. P ie rw o tn ie  przypu
szczano, że  sprawozdanie komisji mandatowej 
rozpatrzone będzie p rzez Radę podczas sesji 
grudn iowej i punkt ten um ieszczono nawet w  
p row izo ryczn ym  porządku dziennym, k tóry  zo-

’ stał u rzędow o zakom unikowany przez sekreta
riat. Z  tego jednak względu , że przed dniem 10 
grudnia (term in otw arcia  55-tej sesji Rady- L ig i 
N arodów ) p rotokoły  posiedzeń komisji manda
tow e j nie będą jeszcze gotow e, zw yk le  zaś Prc- 
toko ły  są załączone do sprawozdania komisji 
m andatowej, sprawę tę odroczono do marca 
przyszłego roKU. Do tej pory więc nie będzie 
wiadomy dokładny tekst rezolucji w sprawie 
wypadków przy „Ścianie Płaczu", która przy
jęta została przez komisję mandatowa-

Dalsze ofiary katastrofy budowlanej
w Przemyślu

Przemyśl 18. 11. (T ). Podczas dalszej akcji 
ratunkowej p rzy  zaw alonym  domu na ul. K azi
m ierza W ie lk iego  w yd ob yto  z pod gru zów  3 0  
letn iego robotnika, Gliicklicha. W ed le  zeznań, 
z łożonych  przez n iego w  szpitalu, został on 
p rzyw a lon y  belkam i i cegłam i tak, że doznał 
pęknięcia klatki p iersiowej. Dziś rano zmarła 
ćHetnia córka Schnitżerów , uratowana w  dniu 
w czora jszym . Pow odem  śm ierci dziecka, które 
W czora j oca la ło , b y ł w strząs m ózgu wskutek

upadku ze  znacznej w ysokości. W ład ze  miej
skie Przem yśla  starają się w  dalszym  ciągu o 
pom ieszczenie dla rodzin, pozbaw ionych  wsku
tek katastrofy dachu nad g łow ą , o raz d^ą ro- 
dziinsąsiiedmch 3 kamienic, które rów n ież grożą 
zawaleniem . Dziś o  godzin ie 2 popołudniu od
by ł się na cmentarzu żydow sk im  pogrzeb  3-ech 
o fia r katastrofy, p rzy  m asow ym  udziale ludno
ści ca łego  miasta.

Wiedeń. 18 X I. P A T  Dzienniki donoszą z Buka- 
TOsztu, że delegat rumuńskiego Banku Narodowe

go Baicciami. bawiący obecnie w  Paryżu, podpisał 
w  imieniu rządu rumuńskiego z bankami emisyj-

nemi układ przedwstępny w  sprawie rozp isan i 
.rumuńskiej po/.yczfci stabilizacyjnej.

Wiedeń. 18. XI. PAT. Dzienniki donoszą z  
wego Jorku, że bułgarska pożyczka stabilizacyjni 
zostanie wydana w  następnym tygodniu, rów o**' 
cvpśnie w  Europie i w  Ameryce.

Wiedeń 18 XI. PAT. Dzienniki donoszą ze Soffjfc 
Na wczorn iszem riosiedzontu sobrauia przyjęty 7Z> 
siał proiekt ustawy, dotyczący stabilizacji VBnrJ- 
Kurs stabilizacyjny ustalony został na lówóWj
ta 1 złotą Iowę. (

Masowe e?zekucie w Bułgar!
Wiedeń. 18. XI. PAT . Dzienniki donoszą ze Soffti

że 11 członków bandy, którzy nie chcieli złody» 
przysięgi nowemu bułgarsko- macedońskiemu k<M 
mitetowi. postrzelan-o na zarządzenie przywóiejlj 
Iwana Michajłowa.

Uroczystości sebubertowskie 
we Wiednin

W iedeń , 18. 11 P A T .  W  w iedeńskiej sala do  
m u koncertow ego  odbyła  się dzisia j podn io
sła uroczytość ku czci Schuberta, urządzona, 
p rzez  rząd austrjack., w  przebiegu k tóre j w y  
głosili p rzem ów ien ia  prezydent Austrjt Di 
Hainiscli, kanclerz D r Seiipel i  m inister o- 
św ia ty  D r Schmitz. R ek tor w iedeńsk iej aka- 
dem ji m uzycznej Schm idt w yg łos ił następni® 
odczyt o narodow em  i m iędzynarodow em  zna 
czenlu Schuberta. U roczystość, na k tóre j 
becni b y li członkow ie korpusu d yp lom a tyc ż - '; 
nego, członkow ie rządu, oraz w yb itn i p rzed
staw iciele św iata artystycznego, zakonczond 
produkcjam i m uzycznem i. Poza tem  od b y ły  sąj 
uroczystości Schubęrtowskie w  ca łym  W iedntd

15 OSÓB Z A T O P IO N Y C H  W S K U T E K  
B U R Z Y

Am sterdam , 18. 11 P A T .  W  okolicy Torscheą 
lin g  burza zatopiła łódź, w  k tóre j znajdować 
się je j  w łaściciel, żona jego  i ich iO -ro dziec1' 
K o ło  S liedrecht zatonęły trzy  łodzie, przyczeń* 
pon iosły  śm ierć trzy  osoby.

POLSKIE FABRYKI MASZYN i WAC0N0W L. ZIELENIEWSKI W KRAKOWIE, LWOWIE i SANOKU
SPÓŁKA AKCYJNA

zawiadamiają, że przejęły w drodze fuzji firmę:

S. A. EUDOWY KCTŁOW PAROWYCH i MASZYN W. FITZNER i K. GAMPER W SOSNOWCU

zmieniając jednocześnie brzmienie nazwy na:

ZJEt KCCZCNE F A Bk YK i M A SZY N, KOTŁÓW i WAGCNÓU

L.ZIELENIEWSKI!FITZNER GAMPER
SPÓŁKA AKCYJNA

Pozatem na własność firmy przeszły fabryki: 

W. FITZNER Spółka z ogr. odp. Wytwórnia Kotłów Parowozowych, Zakłady Spawania Gazo- W odnego i Warsztat) 

Mechaniczne w S IE M IA N O W IC A C H  i 
„GOTOBUR“, Górnośląskie Towarzystwo Budowy Rurociągów, T A R N O W S K IE  G O R Y .

Siedzibą Głównego Zarządu Spółki zostaje nadal: 3?55sa

KRAKOWI, ulica Wolska L. 4. —  Przedstawicielstwo: WARSZAWA, Aleje Ujazdowskie Nr. 36.

i m
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Kurt Plumenfeld o c?rebleirnch
s j o M s U a r i ^ k  

wywiad „Nowego dziennik
•ty L w ó w , 15 listopada 1928.

P r jtg  w ieczorem  baw ił w  przejezdnie
W N łd t> ^ W Prezes O rganizacji S jonistycznej 

członek W ielk iego  Sjońskiego 
W ykon aw czego , p. Kurt Blumenfeld, 

Przez tutejszych sjonistów dla w y -  
p, ^ js  ®  odczytu. O d czy t Kurta Blumenfelda 
ę ^ n K o g w ó j  żydostw a  i perspek tyw y siorusty- 

a L  *  o d b y f się w  jednej z  najw iększych 
— - ^

€2

Musimy w reszcie  raz p rzezw yc ię żyć  ten 
p rzyk ry  zw ycza j doszukiwania się plam na 
słońcu. A  to w yw iad  M on ja , a to inne zastrze
żenia i t. d'

Zdobyliśm y olbrzym ią szansę. M ożliw ość 
pracy w śród kół, dotąd przez nas nieobjętych. 
T ę  m ożliwość musimy w ykorzystać  w  n a jw yż
szym  stopniu.

_  A  jak przedstaw ia się sprawa organizacji 
niemieckiej części „Jew ish A gen cy "?  Na kiedy 
przew iduje się ruszenie tej spraw y z m iejsca?

—  Nie mogę niestety w  chw iii obecnej ujaw
niać szczegó łów  delikatnej, jak pan rozumie, 
natury. Sprawa znajduje się obecnie w  stadjum 
p rzygotow aw czem . Dnia 15 grudnia ma p rzy je 
chać do Berlina prezydent W eizm ann, k tóry 
współdziałać bę.Jzię. w . dalszęm jej rozwinięciu.

Drec ®°*tftwędką. Niemniej jednak ostrożność .
2. jaką nasz rozm ów ca'tornn jlu jc |\ve 

żują . w toku godzinnej konferencji, wska 
^  wyraźnie na jej cel i charakter. 

4tye»cyiiain3* od aktualnych problem ów sjoni- 
Cy<< y,ch- A  w ięc uasamprzód: .Jew ish  Ageu-

w  „T ea trze  Nowości*', zgrom adził 

*^ y lB *>DiStycziłe'* n̂t€^2cncji, a przez sw ój iiie- 
poziom w  dodatni sposób odhi- 

Powodzi rozmaitych zgrom adzeń propa

PDrzejmości P- Dra Dattnera, prezesa 
'Hżyaka®4^  Sjonistów m. Lw ow a , udało mi się 

dłuższą rozm ow ę ze znakomitym go- 
s z y ę j  “ Chodzącym dziś •  za jeden 7. uajwięit- i Trudno w  szczególności określić już dziś, jakie 
» ła cy  autory te tów  ■ w  dziedzinie problem ów i j grupy i na jakich warunkach wstąpią do „Je- 
kra^L Sj<>nizmu. Rozm ow a zaczęła się cd sa- j w ;sh Agency**. Naprzykład taki „Zen tra lverein “  
ŚM ^yatatr»cgo niemal w  takich wypadkach o- i ja 'KO całość niezawodnie nie wstąpi do niej. A le 
Deja f^ńia, że  w szystko , co będzie pcw iedzia wśród jego  członków , bardzo w p ływ ow ych -.0 - 
Óąęą ^  będzie —  w yw iadem , a nłeobowiązu- | s^bistości, mamy z dnia na dzień rosnącą licz- 

Ł,! J- ~ ’ " ’ bę sym patyków . Przypuszczam , że podstawą
pracy bęuzie w  tym wypadku organizacja ka- 
ha ićw  w  Niemczech, a w ięc Czy to poszczegól
nych „Landesverbande“ , c zy  innych ich organi- 
zacyj. W  każdym  razie zasadniczą bazą opera
cyjną zostanie nasz „K e ien  Hajesod**, który. —  
jak wiadomo, —  stoi pod w zględem  w p ływ ó w  
na czw artem  miejscu w  tabeli św iatow ej.

—  Czemu sjoniści niem ieccy zaw dzięczają 
tak piękne rezultaty swej p racy? Pod  w zg lę 
dem sprawności i w ydajności pracy stanowią 
oni wszak w zó r dla organ izaćyj sjonistycznych 
w  innych krajach.

Nasz szan ow n y interlokutor uśmiecha s ię • •>s

—  No, my nie. jesteśm y z siebie samych tak 
zadowoleni. P racę naszą bierzem y bardzo po
ważnie, a wysuwane wobec innych obow iązk i 
spełmąpiy" ń ą jp ierw ' gkttli. G łów nej p rżyczyh y  
tej opinii, ó tężyżn ie naszej organizacji, z której 
jesteśm y dumni, dopatrujemy się w  jednolito
ści naszej organliacj!. Do ’ „ŻioSistische Vereł- 
nigung fur Deutschland** należą wszystkie frak
cje i federacje. Zwartość organizacji jest k o n ie 
czną przesłanką w y d a jn e j’ i sprawnej pracy. A 
ponadto: frakcje te —  przy  zachowaniu prawa 
swoistej pracy w ew nętrznej, —  nie stanowią 
jedynie „Dac!tverband“ , ale p raw dziw ie jedno
litą organizację. Na zewnątrz stanow im y mur.
.B oć  trudno chyba przypuścić, że organizacja, 1 

rozbita na części, na federacje i dzieln icowe tor- |

^ ż a m ,  że  obecne stadjum jest wprost 
Się był20116, Zdobyliśm y w ięcej, aniżeli można 

0 spodziewać. Już sam faj.it. że pięciu
Komisji zebrało się w  Londynie, aby 

..^situd jow ać setki stron sprawozdań eivspe.
• ^  ‘  W ypracować w łasny —  skrornmejszy, ale 

200-stronicowy -  elaborat, św iadczy. 
® s% ie ń  i nasilenie ich zainteresowania dla 

“ W y jest bardzo znaczne, 
datot ^  Kom itet Akcyjny poczynił szereg 
not - idących zastrzeżeń, oczek iw ano z_n .e  
W w i  *n> ~~ iz is  m ożna to jasno p o w ied z ie ć  -
_ Vt“ ków  konferencji b ezpartynych . w  Am ery-

Tw- ^  ćhęć w spółpracy ze strony mesionis
odbudowie Pa lestyny jest tak w .elka, zc 

U  sprawię naszych zastrzeżeń daje się u mci. 
gm w ażyć  daleko idąca ustępliwość i chęć doj- 

W  .. kompromisu. , .
A  Vlscie, które znaleziono. —  a b y ł to zdaj 
JS św ietny pom ysł W eizm anna, —  przez WV  

7 członków  komisji, mającej prawo ostate- 
3?*?, M k t podpisać, wskażu,e, żc pod tym  

‘‘ęną. sprawa jest n iem al'zupełnie w y ró w

sa, m ogłaby się ostać w  razie poważniejszego 
naiporu z zewnątrz.

Jakkolw iek p. Blumenfeld nie lokalizował, —  
niezawodnie powodując się dyskrecją, —  i nie 
w sk a zyw a ł na naszą organizację w  Polsce, ja
ko  k lasyczny przykład rozbicia, to jednak stó
w a  jego  o  bezsile zatom izowanych grup dość 
ła tw o  można przyjąć jako skierowane do nas.

Rozm ow a przechodzi na temat polityki kra
jow ej, której prezes niemieckiej organizacji nie 
jest zwolennikiem . Uważa, —  by podać w  stre
szczeniu jego poglądy, —  że narodow i żyd ow 
skiemu, jako całości, trudno ustalić i p rzepro
w adzać konsekwentnie krajową politykę (ro z
maitość interesów  klas, różnorodność poglądów  
kulturalnych). Jeżeli praca polityczna w  kraju 
ma na celu obronę zagrożonych  interesów , —  
jest ona uzasadniona- Z chwilą jednak, gd y  staje 
się celem w  sobie, szkodzić musi p racy  dla P a 
lestyny : „Zresztą  naszem zasadniczem za łożę  . 
niem, fundamentem ideologii sjonistycznej, jest 
niemożność stworzenia narodow ych  skupień 
żydowskich, obdarzonych autonomią w  —  go
lasie!**

Pod  koniec informuje się znakom ity gość o  
naszej pracy. Dokładnie w ypytu je  o m łodzież 
śjonistyezną, o treść naszej pracy ideologicznej, 
o  tendencje asym ilacyjne i w reszcie z zadow o
leniem ośw iadcza:

—  No, w idzi pan, ostatecznie obaj sobie, w za
jemnie udzieliliśmy in terw jew ów . A le  p rósz* 
pamiętać, to nie w szystko dla prasy 1

J. Teltelbaum.
 o------

Okręgowa konferencja Z. F. N. 
w Rzeszowie
(Kor. wł.) Rzeszów, 14 iŁstopada.

Przez całą ubiegłą niedzielę obradował y l  na- 
azetń mieśaie zjazd miast okręgu rzeszowskiego 
w  sprawie dalszego piąnu pracy na rzecz Kere<n 
Kajemeth Leisrael. Na zjazd przybyło 48 delega
tów ' p' Czuica, Łańcuta, Majdanu Kółbuszowskł®- 
go, Rozwadowa, Sędziszowa, Soikołowa, Strzyżo
wa, Tarnobrzega, Tyczyna i Żołyni oraz osłonek 
delegacji palestyńskiej rabin Szapiro z  Palestyny 
j członkowie krakowskiej Centrali Z . F. N  pp. 
Wieseńfeltf' i Dr) L. Klćnaścłie Pd otttfwreiiu zjazdu 
praet prezesa tutejszej Cp-gaŁiŁaoji sjońsŁiej p. 
Cbatma, wybrano prezydjfum zyazoiu w  osobach pp 
Johannesa z Rzeszowa (przewodniczący), Nuss- ‘ 
baumia z  Tarnobrzega i Scbapiry ze Strzyżów*
(wiceprzewodniczący) oraz I. Horowitza z Rze
szowa (sekretarz). Następnie witali Zjazd przed' . 
slawieiełe org.-. „MizracM'*, „Poaie- Sjo®‘‘, „Wizo^ 
„Tarbut", „Iw rijah*, „Ha&zachar'*, Jiaszomer-Hep 
cair“ , „Haszoraer Hatahor1** „Cejrej MizraxM‘‘, ^A* 
gudałh- Hanoar*1, Bnilh T umpeldor . i K-sctułUĄ 
poczem kierownik biura centralnogc w  Kimkowie 
p. Wiesenfeld złożył sprawozdanie z  dotychczaso
wy cii akcyj i  apelował do delegatów o podwojte

Przedruk wzbronionyj j itui uh.

Uyrok śmierci
Autoryzowany prMklad Leon* Templera

•t- **; j  ’ _ (Ś iąg  dalszy.)

CjTT .vAlę cóż nnaJem uczynić? W łożyłem Pr^  
w łasne'pieniądze w  akcje ,^śaphtafie .

A  frteeież podstawy po '.emu, bo eksperci zna 
., ha pola eh tych naftę 

ki^~~ Zarabiałeś w  tern towarzystwie, ja^o dyr - 
30,0tX) dolarów rocznie. P ieriadze włożyłeś 

?  istotne źródła nafty, a mc w zmyślone tylko 
litó A ZSalt*’  nakładając towarzystwo, że Nophia^ 

7® Jest blulfem. Pola istotuie zasobne w natlę 
'^Powiedniemi kombinacjami z  bankiem Chica- 
»W *k im  wyłączyłeś z  majątku towarzystwa i 
X * « ia ł e ś  innej spółce naftowej za dobie pie- 
!* * “ « •  W majątku własnego towarzystwa, k<ore 
"pożyłeś, pozostawiłeś jedynie obszar pu-
^ h n y  wokół istotnych -.rodeł naftowych. Pól tych 

nię chciał kupić u ciebie, a wiedząc o tern 
^rzedawałeś jeszcze wciąż akcje, powiększając 

co™  bardziej i oodwyiszając własne do
dyrektorskie1'.A l«  iw—.

, . oświadczyli prze.7—-Mcja,. A adwokaci - ( hikt
Cle4> ię  "kpraw* to najzupełniej legn
nt*  tnożB )p«z«ęawstawić się temu   czy

■%— Sprawa łegalha' wobec piawu,

była uczciwa wobec tych, którym wpakowałeś 
tc akcje, odbierając ostatni zaoszczędzony grosz?,“

 Był to przecież bustiness, który postawił
mnie na nogi:-.

Mown przypomniał sobie starego Seligmanna z 
„Ręal Rstate Bank". Zobaczył, jakby stanął przed 
mni Żywy;, sztywne włosy, białej jego nrody poru
szają się tu i tam, a on patrzy na Słowna słabemi, 
btagalncmi oczunn. Oczy zaszły Łzami, starowina 
płacze, jak maje dziecko. Slown nie może patrzeć, 
jak stary płacze, sadowi go naprzeciwko w fotelu, 
dzwoni nas łużącegó i każde podać mu szklanką 
wody.

O, nie była lo moja wina Pozorowałem  ty l
ko pieniędzy, jakie mi zawierzono. Bankier jest 
kasjerem. Były to obce pieniądze, jakie u mnie 
złożono i nie śmiałem powodować się sentymen
tami".

Nad starym litowałem się istotnie. A le nie 
mogłem mu pomóc Cena domów spadła wtedy 
zaoczne. Cala ulica jego kamienic w Brooklyn slra- 
ciła zupełn.e wartość. Nie miał już u nas pokry
cia. Nie mogłem czekać ani chwili Byłem zmuszo
ny już zamknąć mu rachuneu

— Polem jednak zabrałeś mu cnie mienie z  po- 
Wodu drobnostki, jaka stanowiła wszystek jego 
dług Napędziłeś go potem z mieszkania, z domu 
bankowego, który sam przejąłeś potem".

Wtedy dom ten nie byt już wart stracił już 
wartość Było też r y z y k i e m  z mej strony zapłacić 
mu umówioną eęuę Niewiadomo było jak długo 
paliwa .przesilenie. Człowiek bussiuessu we jest

istotnie pastorem, a dom bankowy nie jest zakła
dem dobroczynności. Podobnie jak obohodaoeio saę 
ze mną, tak. też obchodziłem się i  z  orugnjad. Nie 
stanowiłem W tem wyjąteu" — usSowni StoWB B- 
sprawieduwić się przed drugą swoją jaźnią.

VA  czy nie Uczyniłem w  mem żyoiiu nic <łc»- 
biego? Przecież po Ludzku odnosiłem się do pra
cowników1 — usiłował Stowp w  daisizym ciągu 
się uńleW'Liwiiać. f>

„—  Troszzycłcś się o niefa jedynie dlatego, bo 
myślałeś, że wskutek tego będą wierniej i lepiej 
piacować. Było Lo przecież twoją zasadą — ode
zwał się któś w Stownie — a kiedy zachodziła 
tego potrzeba, kokietowałeś nawet stenotypasłk^ 
byle lylko dłużej zostawały w  biiurze i uradowały 
wierniej".

„— To nieprawda! Minna podobała mi sdę na
prawdę. Była piękną blondynka. Nieraz mile spę
dzaliśmy czas. Doiewczyna lubiła mnie".

„ — Dlatego, że liczyła, że ożenisz się z nią".
No, aż tak naiwna.. C zyi ponoszę z tego po

wodu winę? Nie mogła przecież liczyć na to, że 
się ożenię z nią: nie dawałem jej żadnej nadaieji 
po temu".

Ale wolny czas spędziłeś z nią kilka razy! 
Wyjechałeś z nią autem na Long- Isiand, gdula 
nocowałeś... Była jeszcze dziewczyną. P ła ia łr  cł 
w  ramionach, zapewniała,, że kocha cię niłe djate- 
gó, że jesteś jej szefem, ale dlatego że cię kocha**.

Chciała przecież tego samego, oo i ja. N i*  
,pi zyrzekałęni jej niczego". A  “ ■Jk



Dziwactwa i kaprysy bogaczy
Spleen ludzi żyjących z renty. —  Milionerzy, jako policjanci, masarze, „pucybuci", nagan* 
i t. p. —  Zmysł popularności i reklamy, fantaz ja i „demokracja" amerykańska. —  Fiasko „WJ 
spy szczęśliwców**. — P. Mabel Boli. —  Dziwo lągi i potworki snobizmu i nudów. — .SuuH

cuiq ue“ '„.
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ule ii potrojenie dodiodów na rzecz wykupna. nie
mi. palestyńskiej iw wieczną własuio&ć narodu ży
dowskiego Po  rzec'OvVcm nnstępnem przemówię- 
su u Dra L. Mcnesiliego na temat: „Młodzież ży- 
uowska, a Kercn Kiijemetlih Leisrael*- rozwinęła 
*ię dłuższa dy.-do.Msj<i. w  której zabierali kolejno 
glos delegaci Kzoszowa i wyżej wspomnianych 
miasi, skałdając obeszerne sprawozdania z  ich 
driałsincśei oraz wypowiadając szereg uwag w 
sprawie zapoczątkować się mającej intenzywnej 
akcji na rzecz Wyzwolenia Ziemi. Po  przerw ie 
południowej wygłosił obszerny i interesujący re
ferat rabin Szapi.ro, który przedstawił obecne po
łożenie w  Palestynie na każdem polu pracy oraz 
wskazując na wiele zaniedbań w  dotychczaso- 
,vyoh przedsięwzięciach, nawoływał do ofiarniej
szego działania, gdyż Palestyna wymaga w  obec
nej chwili rychłego powiększenia funduszów Po
szczególnym delegatom odpowiedział na tich kry
tyczne uwaigi p. Wiesenfeld i  podał w iele ważnych 
sposobów wprowadzenia zmian na lepsze w  pra
cy na K. K. L. Między innemi uchwalono wszcząć 
szeroką akcję w związku z wpisem dziesięciole
cia Niepodległości Polski do Złotej Księgi Ż. F. N 
a celem ożywienia kontaktu Rzeszowa z  sąsiednie 
mi' miastami oraz pracy w  tychże miastach powo
łano do żyda  tzw. komitet propagandowy, w  
skład którego weszli pp. Blumenfeld, Frei, S. F rie
dman, I. Horowitz i Kanon z Rzeszowa. Po koń- 
cowem przemówieniu Dra Jarego zamknięto zjazd 
Wśród śpiewów hebrajskich.

WielkLe zainteresowanie delegatów problemami 
■ujazdu oraz poważna dyskusja w  sprawie dalszej 
pracy podczas nadchodzącej zimy aają pewność, 
iż zabiegi delegacji palestyńskiej ike pójdą na 
irąirne, lecz zostaną uvvueóczone pomyślnemi re 
Kubatami

Z  okazja pobytu rabina Szapiry odbyło się też 
masowe zgromadzenie ortodoks jd, która z  wlel- 
kiem zainteresowaniem wysłuchała rzeczowego 
referatu gościa n. t.: „Zadania ortodoksji w dobie 
obecnej1*. Życzy oby sobie należało, by i  ortodoksja 
żydowska zmieniła swój stosunek wobec Palesty
ny. Przywódcy tutejszej1; organizacji „Mizrachi** 
powinni energicznie przystąpić do czynów na tern 
Eamedbanean od szeregu lat polu pracy!

R O Z M A IT O Ś C I

25.000 dolarów za dobry pomysł
W walce z pijaństwem w Ameryce.

Zrany fabrykant somochodów, W. G. Durant, o- 
fiarow ał 25,000 dolarów dla tego, kto poda naj
właściwszy sposób skutecznej wałki z  wyszyn
kiem i  używaniem alkoholu w  Stanach Zjednoczo
nych. Jak wiadomo całkowity zakaiz wyszynku i  
•pożycia alkoholu w  Stanach Zjednoczonych, po
mimo wysiłków władz celnych, policyjnych i pro- 
bibacyjnych, omijany jest niemal na każdym kro
ku, przyczem przemytnictwo i  potajemny wyszynk 
alkoholu rozwinęły się obecnie do takich rozmia
rów, że władze nie są już w  stanie im przeciw 
działać.

W. Durant oświadcza: „Jesteśmy zagrożeni po- 
kwszechnem łamaniem prawa o  trunkach, objętego 
18 poprawką do Konstytucji Stanów Zjednoczo
nych — najwyższego prawa kraju. Leaderzy w ie l
kiego przemysłu, którym powinno zależeć najwię
cej ua przestrzeganiu prawa, sami gwałcą to pra
w o publicznie i prywatnie, przez co przyczyniają 
•ię do łamania go przez innych Pragnąc dać zo- 
chętę do wyrażania najzdrowszych myśli w tym 
przedmiocie, ofiaruję nagrodę 25.000 dolarów za 
najlepszy i najpraktyczniejszy plan uczynienia 18 
poprawki (zakaz wyszyn.su i spożycia trunków) 
skuteczną**. Prace konkursowe mają być nadsy
łane do dn 1-go grudnia br.

 o-----
S TA TY S TY K A  SAMOBÓJSTW W  NEW  YOR

KU. W czasie siedmiu miesięcy od stycznia do 
sierpnia bieżącego roku dokonano w New Yorku 
6!I8 samobójstw, co w porównaniu z takimże o- 
kresem czasu w roku ubiegłym wykazuje ośmio- 
proccntowy wzrost liczby samobójstw' Najbar
dziej rozpowszechnionym rodzajem samobójstwa 
było zatrucie gazem, następnie dopiero zeskakiwa 
n u z wysokich budynków, strzelanie do siebie, 
trucie się i wieszanie. Najmłodszym samobójcą 
w c ią g u  b i e ż ą c e g o  roku był dwunastoletni chło
pak, najstarszym zaś osiemdziesięcioletni starzec, 
p er wszy podciął sobie gardło brzytwą, drugi po- 
ziinwi łsic życia przez użycie gazu. Największa' 
ilość samobójstw przypada na wiek od 30—45 lat. 
Główną przyczyną samobójstw jest rozpacz, zbo
czenia umysłowe i strach przed wymiarem spra- 
v;edliwosci.

(at) Ci wszyscy, którzy żyją mniei łub 
więcei skromnie, od jednego „pierwszego" 
do drugiego „p ierw szego", względnie od 
15-go do l-£ 0, oczywiście z zazdrością myślą 
i przyglądają sje tym nielicznym bogaczom, 
którym dane lest żyć „z renty", dostatnio 
—  jakby sję zdawać mogło —  bez trosk.

Tak bez trosk nie żyje, rzecz jasna, nikt. 
To stara rzecz i prosta i znana powszechnie. 
Nietylko troski związane właśnie z bogac
twem, nietvlko fakt, że pieniądz staje s;ę 
nieraz u ludzi bogatych wprost celem jakby 
ostatecznym, nie zaś tylko środkiem do celu, 
nietylko wreszcie owe również u bogatych 
zygzakowate często perypetje życia wewnę
trznego, ale poprostu już ów s n 1 e e n, jaki 
napotyka się tak często n ludzi bogatych.

Spleen ten, będący obok prawdziwego nie
raz zainteresowania i humanitaryzmu, moto
rem popierania przez bogaczy nairozmait- 
szych przejawów' nauki i sztuki, dobroczyn
ności i filantiopii, wyradza się tu i ówdzie 
i w  osobliwe dziwactwa i kaprysy. I tak 
jeden ze znanych mtljonerów amerykańskich, 
Patrik  Butler pełni na ulicach miasta Chicago 
codziennie przez ośm godzin słnżbę połicmana 
kierującego ruebem. Służbę te pełni oczy
wiście „na ochotnika" i bezpłatnie. Na>wiecej 
dba p. Butler o bezpieczeństwo dzieci zmie
rzających do szkoły. Opowiadają sobie, że 
kaprys Pafrika Butlera siąga ieszcz.e czasów, 
kiedy obecny miljoner był ulicznikiem ściga
nym i prześladowanym przez policjantów, 
którym zawsze zazdrościł władzy.

Inny dziwak. John Suott, syn prezydenta 
Nort-Western \Jniversitv po długich sporach 
z bogatym ojcem w yw alczył sobie nareszcie 
prawo czynienia zadość osobliwemu swemu 
zamiłowaniu. Młody Scott zajmuie się naj
chętniej manipulowaniem przy środkach spo
żywczych, przedewszystkiem zaś —  kraja
niem kiełbasy i szynki, sporządzaniem „sand- 
wichów". Urządził sobie nawet w mieisco- 
wości Evanstown handel delikatesów. Tym 
sposobem zdobył Jbhn Scott dużą popular
ność, tiembardziej, że zarobiwszy w  ciągu 
dnia dwa dolary, resztę wędlin i smakoły
ków rozdawać zwykł „kupującym" —  za 
darmo.

Innemu kaprysowi odda e się syn multi- 
miljonera amerykańskiego Ałanderbilta. Otóż 
miody Vanderb ilt test okropnym pedantem 
szczególnie na punkcie —  połysku Irzewików. 
Bucików swoich nie powierza też syn Van- 
derbilta nikomu. W oli sam spędzań codzien
nie kilka godzin na czyszczeniu trzewików, 
które pieści chyba staranniej i pieczołowiciej 
od najsumienniejszego „pucybuta" zawodo
wego nawet w najbardziej z czyścibutów 
słynących krajach Wschodu. Sztukę czyszcze
nia trzewików doprowadził syn milionera 
amerykańskiego do takiego mistrzostwa, źe 
zamierza podobno wkrótce wydać specjalny 
podręcznik poświęcony zasadom należytego 
pielęgnowania bucików. Nie trzeba dodawać, 
że Yanderbilt —  senior nie bardzo zadowo
lony jest z dziwactwa syna, któremu zapro
ponował nawet codziennie b o w s  parę trze
wików, byle tylko wyrzekł się kilkugodzin
nego czyszczenia każdej pary. Syn jednak 
odrzucił tę propozycję i nie przestaje czy
ścić swych bucików.

John de Forest ma znów skłonność i pasję 
do ciężkiej atletyki. Przez długie lata popi
sywał się w klubach dźwiganiem karkołom
nych ciężarów. Aż wreszcie przyszło mu na 
myśł, że właściwie głupią jest rzeczą tracić 
tyle sił i nawet nie pobierać wynagrodzenia 
za swą umiejętność i sprawność. Odtąd po
czął John de Forest zarabiać dźwiganiem co- 
najtrudniejszych ciężarów. Syn jednego z naj
większych potentatów finansowych Ameryki 
zarabia na utrzymanie jako specjalista w po- 
ćpiesznem transportowaniu kas ogniotrwałych ,

i fortepianów.
Jak więc widzimy, większość prz\ oczel 

nych wypadków kapryśności i dziwactw W  
gaczy ma miejsce przedewszystkiem w  Am*1 
ryce. Może dlatego, że tam woęóle więcej 
ludzi bogatych, niż u nas, może z tego po"1 
wodu, że w Am eryce rozwinął się w  o wiei* J 
większym stopniu niż w Europie —  zmy<* 
reklamy i popularności, a może też i dłategt 
że w Am eryce mają bogacze mimo wszystb* 
więcej fantazji niz u nas, a nadto nie wzdl# j 
gają się tak przed pracą fizyczną posunięć t 
nawet aż do dziwactwa, które i w tym kie*'; 
runku nosi znamiona owej osobliwej trocMi 
„demokracji* amerykańskiej.

A le i w Europie .istnieją bogacze —  dż^i 
wacy. Szczególnie oczywiście w Anglji. Ta® 
np. L o rt  Lewerbaim es, „król" przemysł*1 
mydlarskiego w Anglji, postanowił ne za 
kupionej przez się, samotnej wysepce n&i 
brydzkiei Lewis utworzyć „Państwo szczę 
śliwców". Zdaje się jednak, że wyspiarz1 
na Lewis nie bardzo zbudowani byli dziwa' 
cznemi reformami osobliwego ustroju s(r 
cjalnego lorda Leverhu!mesa. To też lord ó* 
podarował wkrótce wyspiarzom całe swoi6 
państewko wraz z żywym i marrVym in w e ń '  

tarzem. Z tego mieszkańcy wyspy Lewi* 
bardziej już chyba byli zadowoleni niż z dz*' 
wacznycb mrzonek miljonera.

„Dziwaczką", która zdobyła już m iedz^ 
narodową popularność, jest p. Mabel Bok  
która stale podróżuje z walizką, w która) 
ma z sobą wszystkie liczne klejnoty olbrzy 
miej wartości. Nie może się widocznie z nie 
m; rozstać. Musi podróżować i obnosić p*' 
świecie swoje klejnoty. Z tego powodu olrz? 
mała też przezwisko „królowej djamentów’ 
Dodać należy, że miljonerka Mabel Boh by 
najmniej nie jest brzydka i że klejnoto* 
swoich nigdy jednak nie ubiera. Martwią s>( 
oczywiście najbardziej właściciele towarzystw 
asekuracyjnych, gdzie zabezpieczone są & 
klejnoty posiadające wartość miljonów d*ł 
larów. Bardzo niechętnie odnoszą się 
p. Mabel Boli także zwłaszcza konduktor*) 
i kontrolerzy kolejowi, gdyż Mabel Boli i j6 
walizka są niezbyt sympatycznymi ani p? 
żądanymi pasażerami. Milionerka obawia fljj 
stale, —  czy też może udaje że się obf 
wia? —  ziodzieji. Zresztą o p- Mabel 
nie trzeba zbyt dużo opowiadać, gdyż częS1 
piszą o niej gazety z okazji licznych pe 
droży ekscentrycznej miljonerki.

Nie trzeba też wyliczać więcej przykłaaó* 
bo prócz bezpośredniego zaciekawienia tefl^ 
mniej lub więcej „pikantnemi" kaprysad* 
i dziwactwami ekscentrycznych bogaczy 
zwrócić chcielibyśmy uwagę na zjawisko t*J 
samo dla siebie. I  to nietylko i nie tyle 
punktu patrzenia psychologicznego, czy 
ślej mówiąc: często wprost już: psychop®’ 
tologicznego, ile raczej ze stanowiska socjeL 
nego. Chociaż nie chcemy bowiem przy 
sposobności i w tym związku prawic „mor* 
łów " o zbytkach i wynikających stąd 
wactwach, to jednak oprzeć nie możemy 
powinności wskazania na tego rodzaju < 1,1 
woląg* i DOtworki życia i spleenu bogach 
Nie trzeba jednak i tu przesadzać dlateFc 
że idzie o bogaczy. Podobne kaprysy tnie 
wają i ludzie mniej bogaci, cbociaż na inuf®, 
tle i może w innem nasileniu. Takie to n  ! 
prawo ludzkiego snobizmu i spleenu, j 
wactwa i kaprysów, że ludziom grubym wow j 
zakładać kluby grubasów, maltretowany * 
mężom ligi ochrony prześladowanych n*®̂  
czyzn, ludziom nieznoszącym gadatliwości 
kluby milczków itd.

Krótko mówiąc i trawestując powiedze1̂ ; 
łacińskie z innej dziedziny: „suum cuiąd4, 
alboteż jeśli wolicie: „sursum corda!"...
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Nerwice urazowe
Ne

zfialyf%,iee urazowe są chorobą, które] nie
bj “ wieki dawne i których nie spotyka 

dzisiaj jeszcze w krajach pozbawionych

ia, powstaie w ich przt dsiębror- 
Stan ten jest wynikiem faktu, że

Pow °P>eki społecznej względnie od-
h j.,.16dualności osób  p ryw a tn ych  za pew ne
M̂ k o d z e n 
® ^ach .
®efwj.lce urazowe 'n ie sa clioiobami nieza-

od otoczenie, jak np. nowotwory
huiz-"^6 ^P,‘ » które nawiedzają rozmaitych 
9r gj, ^  rozmaitych krajach, lecz że stoją 

111 związku z ustawodawstwem danego 
Nawet narody kulturalni o daleko 

się t  urządzeniach społecznych uchron ły 
Wjęi'r.Ze(i niemi, jeśli udało się im z odpo- 
pr8v ** 3 ostrożnością skonstruować sweprze-

Prawne.
hą !,iawienie się nerwic urazowych przypada 
i ąs, Zas knrioy.y pierwszych linii kolejow ych 
uychan<nvienia pierwszych postanowień praw- 
W ' c? do odszke dow ania za urazy, doznane 
raz ZaS*e katastrof kolejowych. Wtt dy to po 
Pok Pierwszy  skonstatowali lekarze szereg 
i t <5r ażnych zaburzeń nerwowych u ludzi, 
t y l^ y  wskutek zderzenia pociągow nieznaczne 
dali • 0^n^®li uszkodzenia; ludzie ci wygią- 
Qa i ,a^ Porażeni, mieli drgawki, skarżyli się 
pp2 Pftfte bóle głowt i grzbietu. Z początku 
^str U8ZCzano> że wskutek ewaltownego 
w 3 su. przyszło może do jakichś zmian 
bygl| / t ’ du pacierzowym i chociaż niektórzy 
Psych-^ °kserwatorow ie, jak np, berliński 
'yów '8*ra podkreślali możliwość wpły- 
leg ]'ftp®“'.chl'cznych, a nie rzeczywistych do- 
skarjt-0&Ĉ f ’ 2yeznych, lo jednak fakt, że 
P°ha na Pewue określone dolegiwości —  
tak D się z uderza ąca zgodnością, był 
Oap; Prz®k°nJ wujący, że zwyciążyło przeko- 
dz0 ’ !z Przyczyną wywołu arą je, są bar- 
z&łia te,ne * dlatego dla oka niewidoczne 
Wowtn L̂nio êkularde w obrębie ośrodków ner-

^ y c h .
W

w V/ puWfcśŁBu
 — * “ ^ k u .  W  praktycenerwowych następstw w yP g t0 tak, ie

Codziennego życia Przefdf  koie jo w e i pouiósł 
fctos, kto w katastrofie p 0 S t a c i  guzów
np. nieżnaczne uszkodzenia v ^ pOCZątku, 
lub zdarcia naskórka, me z n im dzieje,
ogarnięty przerażeniem, co ę przestrachu
Leży bezwładny, nie m°£ącotl!, ia oq z  pud
tuszyć ręką ni nogą. ^  ̂ w o żą  do szpUaia. resztek. lozbitego w a g o n u , odw

Tam lekarze nie stwierdzają wprawdzie żad
nych poważniejszych uszkodzeń, ale pacjent 
z zdenerwowania nie może spać, czuje się 
ź!e, wymiotuje, skarży się na bicie serca, 
zawroty i bóle głowy. To go, oczywiście 
przeraża, niema odwagi wstać, wlecze się 
o khu, niezdolny do żadnego zajęcia, roz
myślając z trwogą o tero, co będzie dalej. 
A  pomeważ lekarze próDują to tego, to 
owego, by go tylko na nogi postawić, po
nieważ zastanawia ą się nad rozmaitemi 
możliwościami, odpowiadając wymijająco 
albo niepewnie na jego pytania, w7obec tego 
chory czuje się coraz gorzej, traci dawną 
energię do życia, uważa się z każdą chwilą 
coraz bardziej za niezdolnego do pracy i jak 
ostatniej deski ratunku chwyta się myśli 
o możliwie iak największej rencie mwalidz- 

' kiej, któraby mu umożliwiła egzystencję. 
! Obserw uje się tedy jak najtroskliwiej, notuje 
1 sobie w myśli każde najmniejsze niedoma

ganie. któregoby człow iek zdrowy nawet nie 
zauważył, uwhza się za męczenika i myśli 
tyiko o tem, by wydobyć jaknajwiększą 
rentę od państwa, czy przedsiębiorstwa, 
z które ni się procesuje. Czyż można się

” , miarę rozbudowy ustaw-odawstwa o cd- 
^  . ^ózialności za wypadki kolejowe zau- 
. zono, że iiygć nerwic urazowych wzrosła 
d ®  nawet najdrobniejsze urazy głowy po- 
hie r  28 sobą długoletnie nieraz chorowa- 
t2ę* >Zasami nasuw ało się w prawdzie podej- 

rozmyślnego wyolbrzymianie swoich 
tlł Pleó, ale niezbitego dowodu w tym kie- 
j  l .  u przeprowadzić się nie udało. Mimo że 
WskeEem czasu mnożyć się poczęły głosy, 
w i j ą c e  na brak podobnych następstw po 
ee^Paukach niepodlegających ustawie o uboż
yć din, i na daleko szybszy przebieg leczenia 
kat/aiach w których poszkodowani w czasie 
0dpr8tr° f  kolejowych otrzymują jednorazową 

a nie dożywotną rentę Inwalidzką, 
o t l  8?°®ó lekarzy trwała uparcie przy teorji 
Powk lc,zny cb zmian w' szpiku pacierzowym, 

'Wych na skutek silnego wstrząsu.

konn^ e ro  w o lna św iatowa i obserwacje, do- 
radvkrtl na siącach rannych, sprowadziły  
Uttl2 zmianę w  poglądach na nerwice
kto UW®‘, P ?zekonały one niezbicie każdego, 
sam i * chciał obserw ow ać, że nie uraz 
08ob is i^ tWołane przezeń uszkodzenia, tylko 
cznej °  . rannego i stopień jego psychi- 
O ebJ^J10. dliwości decyduje o powstaniu

więc dziwić, że wszelkie kuracje pozostają 
bezskuteczne, skoro źródło nieszczęścia, a 
w ięc fałszywe nastawienie psychiczne trwa 
bez zmiany?

Tak lub mniej więcej w  podoby sposób 
przebiega przeważna ilość nerwic urazowych. 
Nie sama katastrofa ani związane z mą uszko* 
dzenia, tylko osobista, psychiczna reakcja 
chorego na domniemane przeżycie, które 
bardzo często nie pokrywa się w zupełności 
z rzeczywistym wypadkiem, odgrywa naj
ważniejszą rolę w powstawaniu objawów, 
które go potem dręczą. Stad też dla lekarza, 
który, spieszy z pomocą ofierze wypadku, 
wypływa ważna nauka, aby był ostrożny 
w wypowiadaniu swoich wniosków co do 
rodzaju uszkodzeń i przypuszczalnych na
stępstw. Każde przedwcześnie wypowiedziane 
zdanie może chorego pozbawić energji do 
życia, nastroić rozpaczliwie, słowem stworzyć 
podłoże dla nerwicy urazowej. Natomiast, przy 
stwierdzeniu lekkich uszkodzeń albo też na
wet braku tychże, dodanie otuchy ofierze 
wypadku, zapewnienie, że mu się nic nie 
stało, że jest zupełnie zdolny do podjęcia 
codziennej pracy, ułatwia mu przejście w  jak- 
najkrótszym czasie do porządku dziennego 
nad przebytym wstrząsem nerwowym.

Odpowiedzi redakcji:
WIECŻN7P WDZIĘCZNA. 1) Sądzmiy, że należy 

wstrzymać się z tymi. wszystkimi zabiegami, aż mi
nie zadrażnienie, nerek. — 2) Leczenie przepisane 
być może tylko po zbadaniu chorej i dokładnem za
znajomieniu się z wynikiem analizy moczu. Na wszel 
kj wypadek chora pówinna leżeć w łóżku; djeta — 
mleko, kiełki, kaszka lub ryż w mleku, ponadto p-o- 
karmy mączne i tłuszcze. Unikać soli kuchennej. Je
szcze raz jednak gorąco zalecamy konsultację leka
rza; to nie są stany, które możnaby lekceważyć. —
3) i 4) Lepiej na razie zaniechać, mimo, że kaszel 
napewno nie jest spowodowany tem lekarstwem. — 
ŁATW OW IERNY: N:e rozumiemy dokładnie, o co 
Panu idzie. Prosimy dokładniej nam to opisać. — 
NIEZARADNA MATKA: 1) Jest to t. zw. zajad. Do
brze działa w takkli wypadkach lekkie przyia,piso- 
wanie, a potem maść thigcnolowa (na receptę leka
rza). — 2) Trzeba dbać o lekko strawną djetę; da
wać dziecku jeść raczej czeście), a za to niedużo na 
raz. — KOTEL M AARAW I: 1) Nie tnoee wywołać 
pęknięcia. — 2) Zasunięcie do nosa wacików, nama- 
czanych w  adrenalinie. —  3) W  wilgotne po umyciu 
ręce wcierać alkohol, glicerynę i sok z cytryny, zmie 
szane w równych ilościach. — WDZIĘCZNA CZY
TELNICZKA 17: Gorączkowej tej chorobie poświę
ciliśmy swego czaru cały artykuł. W  „Odpowie
dziach" nie matĄy na to miejsca. —  MŁODA PA 
NIENKA: Jest ^  choroba, której nie można leczyć 
na odległość, btłimożna często więcej zaszkodzić, 
niż pomóc. Mui^Pani z pelnem zaufaniem odnos-ić 
się do porad swego stałego lekarza. —  KASSAN- 

DRA: Kąpać palce naprzemian po kilka minut w go

rącej i zimnej wodzie. Na noc maść z kamforą 1 icli- 
tyolem. — LOTOS, KRAKÓW: Kilka razy dzienni* 
obficie pudrować ręce pudrem z tannoformem. Gdy
by to dato wyniki niezadawalniające, możnaby się 
uciec do naświetlań promieniami Roentgena, co ]e<Ł- 
naK jest dość'Kosztowne. — 2) Częste myci* wlOi 
sów, które już z natury są zbyt suche, albo też ni* 
dość tłuste, pozbawia je jeszcze bardziej tłuszczu, 
wskutek czego staja sie łamliwe i kruche. —  TRO
SKLIW A MATKA M.: Jest to następstwepi zaburzeń 
w prawidłowem funkcjonowaniu jajników. Pożądana 
nagrzanie tych organów diathermją; ponadto może 
Pani zwróci się do' swojego stałego lekarza z prośba 
o zaordynowanie któregoś z preparatów jajnikowych 
(thclygami lub nieiisalu). — NIEDOŚWIADCZONA 
MĘŻATKA: i )  Można. — 2) i 3) Niema takiego ty
godnia ani nawet dmą. — 4) Tylko ostrożność i de
likatność z :  strony drugiej. — WIGA: 1) Garść soli 
na kąpiel: 15 minut, nawet codziennie. — 2) Nie mo
że przynieść szkody. — JOZUE: P rzy ogólnem po
ceniu się unikać napojów rozgrzewających, ciepłego 
nadmiernie odzieniu, częstych kąpieli. Także wstrzą- 
śnienia umysłowe przyczyniają się i potęgują poty. 
Przeciw swędzeniu zwilżać ■wodą kolońską, następ, 
nie pudrować. — CO RÓBIĆ? Pojawienie się pokar
mu odwlec się może nawet do s.ódmego dnia po po
rodzie. Nie powinno to nikogo przerażać i do tego 
czasu należy powstrzymać się od podawania niemo
wlęciu mleka krowiego. Przez pierwsze 3 dni poda
wać herbatę, słodzoną sacharyną, z dodatkiem szczy 
piy soli kuchennej. Od 4-go dniu u_przemian 3%  
roztwór cukiu mlec/ne?a i napar herbatj.

PRAWO I ZYCIE
Wyjaśnienia prawne w sprawach 

mieszkaniowych i  in.
CZY N A  LO KATO RZE (JIĄź y  OBOW IĄZEK  

P ŁA C E N IA  KOMORNEGO W N IED ZIELĄ?
W dnuu święta prawnego nie istnieję obowiązek 

uiszczenia komornego i dlatego gdyby w toku 
procesu o  eksmisję ustalone zostało, iż właściciel 
domu istotnie przysłał po komorne w niedziela, 
nie mógłby on żądać rozwiązania umowy najrnu 
na lej podstawie, źe lokator zalega z zapłatą ko
mornego.

CZY N IE U ŻYW A N IE  l o k a l u  STANOW I PO
WÓD 00  EKSMISJI?

Nieużywanie lokalu jest równoznaczne z uży
ciem lokalu uu cej, na który uię był przeznaczony

i który jest sprzeczny z intencją stron, w umowie 
ujawnioną. Stwierdzenie więc tego uchybienia mo
że spowodować eksmisję.

CZY O F IAR A  W YPA D K U  SAMOCHODOWEGO 
MOŻE ŻĄDAĆ ODSZKODOWANIA OD SPRAW 
CY PRZEJECH ANIA  W  W YPA D K U  UNIEW IN

N IE N IA  GO PRZEZ SĄD?
Gdy w procesie karnym o spowodowanie uszko

dzeń ciała skutkiem nieostrożnej jazdy, kierowca 
auta zostaje nulewinniony, wytoczona w tymże 
procesie przez ofiarę wypadku akcja cywilna o 
odszkodowanie pozostawiona zostaje bez roz)H> 
znania Poszkodowany, którego akcja została po
zostawiona j>rzez sąd karny bez. rozpoznania, ma 
; • 1 prawo wystąpić z nową akcją prz.ed s:,d
cywilny Uniewinniający wyrok karny nie prze
sądza nowej spiawy cywiliłcj. gdyż, niozrhTiPe 
ou winy, kierowca aula był sprawcą wyiuądzouej 
szkody. A ; 8. E
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P
I r?fal Sportowy „Ncmreso Dziennrka

Pod redalccffi Dra Kennrka Lesera

Żydowska Rada Sportowa
Sprawa zwołanej na 16 grudnia b. r. do Kra

kowa Konferencji porozumiewawczej żydow
skich Towarzystw sportowych i gimnastycz- 
nycn w Polsce i wyłonić się z jej łona mającej 
reprezentacji żydowskiego ruchu fizycznego 
wychowan:a w  naszem państwie, —  znalazła 
pełny oddźwięk w  catym kraju. Z najdalszych 
krańców Rzeczypospolitej zgłaszają Towarzy
stwa i działacze żydowscy swój akces i swoją 
współpracę. W e wszystkich głównych centrach 
sportowych przyjęto z entuzjazmem inicjaty
wę powyższej akcji, której nici zoiegcją się w 
Warszawie, a głównie w Krakowie, kolebce 
sportu polskiego i sierzibie najwybitniejszych 
znawców i działaczy żydowskiego ruchu rege 
iteracji fizycznej.

Nawązanym już został kontakt z Żydow- 
skiem Ketem Sejmowem dla uzyskania należy
tego i autorytatywnego poparcia postulatów 
żydowskich u najwyższych centralnych instan- 
cyj sportowych. Poseł Dr. Rozn.arin odbył już 
konferencję z dyrektorem PUWS-u, płk. Ulry- 
ęhem. Dr. H. Leser zaprosił również oficjalnie 
Zw. Pol. Zw. Sport, i tegoż sekretarza general
nego, p. Dra Orłowicza, na Konferencję krako- 
wislLł, celem zaznajomienia się z dezyderatami 
ŻTSG.

Obszerny Komitet Organizacyjny Konferencji
wyłonił ze swego łona Ścisły Komitet W yko
nawczy, mający się zająć bezpośredmemi przy 
gotowaniami do Konferencji. W  skład tego Ści
słego Komiteiu Wykon, wchodzą pp.: Dr. M 
Leser (prze w.), inż. Rosen; rook, dyr. Sonne, 
kpt. Zw. Choczner, Dr. Rakower (sekr.). Komi
tet stara się o  wynajęcie wielkiej sali reprezen- 
tatyw nej, mogącej pomieścić spodziewanych 
150—200 delegatów z całej Polski, obmyśla kwe 
•tję kwa.erunku dla tychże i załatwia wogóle

wszystkie kwestje techniczno organ izacyjne 
Konferencji (także zniżki kolejowe).

Planuje się powołanie do życia Żydowskiej 
Rady Sportowej (istnieją różne projekty na
zw y tej reprezentacji), złożonej z mężów zau
fania głównych etntrów sponowych w całym 
kraju, której Egzekutywa znajdowałaby się w 
Krakowie i posiadałaby stałych delegatów w 
Warszawie, utrzymujących kontakt z władza
mi sportowemu Najwybitniejsi działacze spor
towi przyrzekli już współpracę ewentualną w  
tej Egzekutywie, między innymi pp.: mi. Ro- 
sensrock, Dr. Wermuth, Dr. Syrop, Dr. Lieb- 
linig, dyr. Sonne, mjr. Weinstein, Dr. Frischer. 
Dr. Leser, Al. Choczner, inż. Zimmermann, dyr. 
Hcchwald, R. Sas, red. Bernstok i inni.

Olbrzymie zainteresowanie szerokich sfer 
sportowców i gimnastyków żydowskich po
wyższą akcją i Konferencją jest dowodem, że 
organizatorowie wyczuli obecną sytuacje i że 
faktyczna potrzeba wywołała żywiołowy i 
spontaniczny ruch w kierunku konsolidacji 1 
systematyzacji pracy sporfowo-gimnastycznej 
wśród młodzieży żydowskiej.

Zaznaczyć należy z całą dobitnością, że ak
cja ta nie ma absolutnie żadnych tendencyj se
paratystycznych, że wyklucza ona również 
wszelkie wpływy partyjne lub polityczne, a dą
ży tylko do realizacji równo- i pełnouprawnie- 
nia Żydów w łonie i ramach państwowego 
sportu polskiego i Istniejących Związków i In- 
stytucy] wychowania fizycznego, oraz do pro
pagandy i rozwuju kultury olał? w  nafszer szych 
warstwacn żydowskiego społeczeństwa.

Tak więc program negatywny i pozytywny 
powyższej akcji zaspokoić ma interesy państwo 
wego sportu, oraz zdrowe tendencje do fizycz
nej regeneracji zyćostwa (hi.).

TW  za wycieczkę Poznań—Morze C nu nn FoM llt 
na łodzi.

DRUGI PO LSKI TOR W IO ŚLARSK I regotoWjl
zbudowany zostanie w  przyszłym roku na Ł ie 'i 
liach pod Warszawą.

P A R K  SOBIESKIEGO W  W A R SZA YTE  
ny Agrykolą, znajdował się dotąd poć zarząiieB  
ZPZS, ouecnie zaś przejęło go Min. W  f i  i  OP, d  
PU W F projektuje urządzenie z  niogiu wzorowego 
parku jordanowskiego, przy ozem udział k lubó# 
sportowych na boisku i nieżm nędzie zapewniony*

N A  SKUTEK PROTESTU ŁKSa do Ławądu I > ‘ 
gi zreasumowano zarządzenie rozegrania d ru g ie j 
całego meczu między W isłą a LKSem i  postwucr 
wiono tylko dogrywkę 27 minut w  .-odki, dłdr 25 
bit.. przy drzwiach zamkniętych.

KOSZUTSKI, mistrz kolarski Polski, został dUJ 
skwalifiikowany na rok.

SZAMOTA, wybitny talent kolarski polski, praw 
bywający stale wParyżu, startuje po dłużmaej 
przerwie spowodowanej chorobą na torach pary*' 
skich ze znakomitymi rezultatami Pokora! o® o* 
statnio Deschampsa i Krakenbuhla, zaobywejąC 
wielką nagrodę września.

R A D A  MIEJSKA W A R S Z A W Y  uczciła 10-lede 
Polski uchwałą wybudowania w ielkiego parku 
sportowego na Ochocie, który obok wielkich nm 
malnych urządizeń sportowych ma zawierać pierw
szy w  Polsce basen pływa :ki dla dzieca.

Rozmaitości zagtan cice

Ze sportu żydowskiego
W A LN E  ZGROMADZENIE SEKCJI C Y K L I

STÓW M A K K A B I wybrało następujący zarząd; 
Kierownikiem Sekcji poraź 7 wybrany p. Chocz
ner, Naczelnikiem przez aklamację wybrany p. 
Izrael Meitlis, znany tutejszy przemysłowiec, za- 
ftępua kier. Eiehhorn, skarbnik Stcrngast, kapi
tan Sekcji ‘Meitlis sen członkowie Zarządu; See- 
fergut I eon Singer, Jakobi, Landau i Stein. Se
kcja Cykl. poszczj cdć się może znacznymi sukcesa
mi w  br. Zdobyła ogóle u w najcięższych zawo
dach 3(i nagród m. i. 19. pierwszych! prócz mi
strzostwa województwa krak zdobyli członkowie 
‘szereg mistrzostw miast Młp. W  roku przyszłym 
uwaga kierownictwa Sekcji ssioruje się na roz
wój turystyki, planowane są dłuższe wycieczki 
m. i W- dniowa do Gdańska i polskiego morza. 
Z okazji 20-leoa Klubu Sekcja CykLstów urządza 
pztafelę do j>. Prezydenta Rzplitej z  aartsem, hoł
downiczym, oraz urządza jubileuszowy w yśdg  
Kraków  —Zakopane.

SAM LICHM AN, zwany amerykańskim ,the ghe- 
to rhamp.1, okazał s,ę doskonałym maratończy
kiem. Zdobył on na sensacyjnym maratonie na 
hali krytej w New Jorku, w którym udział brały 
same sławy światowe, piąte wiejące za E l Quafi.ni, 
Joc Ravem, Newtonem i Lossmannem Jest to zno

v>’ii wifiJki sukces żydowskiego sportu, w  biegu 
tym odpadli tacy koryfeusze, jak Kohlemaiinen, 
Umek, Nauland i Wattimen.

YM CA KRAKO W SKA ODMÓWIŁA definity
wnie i bez podanie powodów' prośbie Sekcji P ły 
wackiej Makkabi o dopuszczenie Jo korzystania z 
krytej pływalni. Pływacy zatem Makkąoi będą 
znowu bardzo postponowana w stoaunku do zawo
dników AZSu, Cracoyii, W isły, Sokoła i YMCI. 
Społeczeństwo żydowskie .Krakowa powinno sobie 
wziąć za punkt honory, narodowego wybudowanie 
własnej żydowsi iej pływalni, a Makkabi winna 
dążyć wszelkimi środkami do rozbudzenia zainte
resowania dla tej sprawy i zdobycia odpowie* nich • 
funduszów na budowę pływalni.

DRUGI KOBIECY KLU B  SPORTOW Y Ż Y D oW  
SK1 powstał w W arszawie pod nazwą W IZO  przy 
Zrzeszeniu Kobiet .żyd Jest' to 4Ay kobiecy kiub 
w Polsce, Zauważamy tylko, żfc nolskie kluby 
sportowe kobiece są specjalnie sportowe a. mion 
Start i Klub Wioślarek,, to nasze towozaiozone ] 
żydowskie kluby kobiece Ewa i W iZO  powstały ' 
jako sekcje redakcji Ewy i zrzeszenia kobiet żyd. 
A to nie tosamo, ale na początek i tc dobre Kobie
ty żydowskie zaczynają się organizować spor
towo.

Wiadomości kratowe
W M IĘDZYNARODOW YCH KONKURSACH 

H IPP IC Z N Y C H  W NEW  JORKU startowało 7 e- 
kip: amerykańska, kanadyjska, niemiecka, belgij
ska, hiszpańska i polsika. W  konkursie o puhar 
posła Ciechanowskiego 1) Ameryka, 2) Polska. 
Zespól polski reprezentowali Antoniewicz, Rom- 
mcl i Zgorzelski.

PO LSKA—ŁO TW A  mecz bokserski odbąuziif 
kię jeszcze w br. w Kydze, zaś Polska—Czechosło
wacja w Pradze

G W IAZDA W ARSZAW SKA jest pewnym kan-
n»-riT+om do kl WOZPNu

K U PK A  zmierzy swe siły W grudniu br. w  Ber
linie z mistrzem wngi ciężkiej Pistulla.

POLSCY HOCKEJŚCI N A  LODZIE odbędą W 
styczniu 192S tournee po Austrji i Szwajcarji, na
stępnie wezmą udział w mistrzostwach Europy w 
Budapeszce, wreszcie w turnieju międzynarodo 
wym w  Zakopanem.

P Z L A  stara się o prawo organizowania TV I- 
grzysk Robiecych w  r 1932 W Warszawie. T re 
ningi do I I I  Ierzysk Kobiecych w Pradze w  r. 
193<' rozpoczynają A le już w nadchodzącym roku.

ÓĆABA W IOŚLARSKA POZY ANSKIEJ POLO- 
N.TT zdobyło wioślarska nagrodę turystyczna PZ-

SZWECJA. —  DANJA mecz tennisowy w  Sztok
holmie zakończył się zwycięstwem Szwecji 20. 
Danja bez swego asa Pettrsena.

NURM I planuje zdobycie maratonu na najbliż
szej Olimpjadzic w  Los Angelos. Nurmi kroczy od 
rekoi-du do rekordu od najmniejszych do najwięk- 
szycn dystansów. Nurmi przeprowadza wszystko 
co chce. Nurmi jedyny opiera się zakusom i astro
nomicznym ofertom handlarzy sportowych kraitoy 
dolara.

NORW EGOW IE W  AM ERYCE już teraz urzą
dzają zbiórki na umożliwienie swym europejskim 
rodakom przyjazdu na Olimpjadę w Los Angelos 
w  1932 r.

M1ĘDZYNAROD. ZW. BOKSERSKI znajduje
się obecnie w stadjum sanacji i reorganizacji. 
Przyczyna skandale cyniczne sędziowskie na O- 
limpjadziie amsteidamskiej. Na następnych ułam 
pjudach obsadę sędziów dadzą Międzyn. Związki 
poszczególnych dziiałów sportu, a nie Konrite- 0- 
linipijski gospodarza igrzysk, tó bowiem prowfc 
dzi do niesłychanych nadużyć

GWIAZD/, KOBIECE.) L E K K O A T L E T Y K I o- 
kaz-ała się Szamanowa z  Rosji, osiągając w skoki 
.w wyż 1,60 m a w  dal 5,50 m Są to rekordy świa
towe.

PROBLEM PROFESJONALIZM U nie został nu 
nio pewnych zpowiedzi należycie załatwiony n i 
Zjeżdzie związkowym w W eim aize Wniosek r>ż 
zniesienie zakazu gry z zagranicznemi drużynam i 
zuwodowemt nie uzyskał większości i sytuacja 
groziła rozłamem. Dopiero kompromisowa uchwał 
ła Salomonowa rozwiązała węzeł gordyjski. P<r- 
zwotono bowiem na mecze takie w p-zypadkaib 
chęci utrzymywania stosunków z zagraniczn nw* 
drużynami, lub zamiaru zgłębienia umiejętność. 
p:Ikarskich. Naturalnie jest to komedja i hipomry 
z/a. Związek Niemiecki widzi źdźbło poza Niem 
carnii, a nie widzi belki wNiemcz-tch, gdzie już df 
wno jest poJostaLl.em profesjonałów nieiylko 
luotbaliu, ale lekkiej atletyce, pł/wactwie, kolaf 
stwie etc.

BU CHAN, znany angielski trener piłkarski, pr> 
ouje obecnie w Rosji nad teamem reprezentaty 
wnym. W Sowdepji spo-l wogóle rozw ija się szj'i 
kicni, krokami, i  to taa masowe wszerz, jak i pod 
y^^ędem  wyników.

A M E R YK A  K A P E R  UJE K A } ADĘ. Wyniki O” 
Lmpijsk/e Kanady spowodowały wyprawę po zło- 
te runo talentów do Kanady. Łow cy sprowadz.il1 
do New Jorku kilka wybitnyca lekkoatletek i V  
Lmpijczyka Edwardsa, murzyna, który odznacz^* 
S|Q w Amsterdamie. Jak widzimy Ameryka str*" 
w;ć zdoła wszystkie, gw iazdy świata, pieniądz^ 
bowiem są przecież największą potęgą i. pokus*- 

SPR A W A  POW ROTU AN G LJI DO F IF A  sta*’ 
si.' znowu aktualną i traktuje się ją obecnie baT" 
dzo poważnie.

SONJA HEN JE, imstrzyni świata w jeidr*’ 
..zlucznej nr lodzie rozpoczeD już w O m *  
trening do mistrzostw świata w  Budapeszdie.
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Wsia zdobywa mistrzostwo Ligi
mg?®'_raj&ze rozgrywki ligowe przyniosły druży- 
Po-uu. * "  ostatecznie tytuł mistrza piłkarskiego 

Wooet. lego, że najgroźniejszy ryw al W i- 
y» Poatnańska Warta, przegrała ostatni swój 

V> Ytr-^ r° 2Srywkach ligowych z Turystami, prze- 
^  tf 3s â m*ni0 nierozstrzygni ę tego wyniku z IFC  

ioaeh, utrzymała się na czele tabeli. mi- 
z 42 Kunklami, prz>aem  pozostaje jej 

do dokończenia mecz z LKS. IFC wyprze- 
5*7® Pauzującą Craooyię, ugruntowując się na 

miejscu tabeli. 
a iT  Zawodach o wejście do L ig i prowadzenie 
i ^.TStj wysokocyfrowem wycięstwem nad
^ ^ > W sk ą  Garbarnią.

"Jniki lawodów o mistrzostwo 
Ligi

p a w ic e .  W isła— IFC  1:1.
p * óW. Leg^a—Cz irni 1:0 (0:0*

lltryso i—"Warta 1:0 (1:0)
* “ Ti zawa. Warszawianka—Giąsk 3:2 (1:0).

, Uch—Polon ja 4:3 (2:2).
• • *

kŁódź. Zawody o wejście do Ligi:
•Wftiia 5:1.

T A B E L A  MIS ER70STW  LIG I.
Wisła 42 punktów (27 g ier), Warta 40 (28), IFC 

Cj-acoyta 34 (27), Legja 34 (27), Pogoń 30 
Pokjńja 30 C28), Turyści 29 (28), W arsz i 

^ b k a  27 (27), Czarni 26 (26). Ruch 25 (27), LKS 
• W ) ,  Hasmonea 17 (26), Śląsk 10 (28), TES 6 (28).

CH A 0 0 V IA —SK M ORAW SKA O STRAW A 6:1.
j_ Gladl ie zwycięstwo bi-iłoczerworych przy w;el- 

szczęściu nad grubo przereklamowanym prze 
a  M nie przewyższającym zupełnie naszej

■ jjasy.

K A K K a BI—PODGÓRZE 3:1 (2:0).

s&ori^ drużyny w  niekompletnych składach. U go- 
i i r arzy  raziła hyperkomblnacja i niepoważne

i i-nż. Meyer Stwierdzono znaczny- postęp w robo- 
| lach, oraz. zaaprobowano przeoLdawę, prowadeo- 
j ną ściśle %vnlł*iJg wskazówek komisji, a mającą na 
| c-elu osiągnięcie jaknajdalszycli skoków. Popo

łudniu komisjo ooDyia wspólne posiedzenie z de
legatami miejscowego komitetu kwaterunkowego. 
Komitet ten p>ci przewodnictwem Jamonta i Ski- 
br.skago posunął naprzód swoje prace i rozwinął 
e i  erg.<-Łną działał i o s ć , mimo znacznych lokalnych 

i trudności.

LTSG—Car-

Lw ów . Zawody towarzyskie lla.-jiioued— Pol®* 
njfl (P  M  nyA 3tf 

BĘDZIN) „Fiak-omh ( Kraków"'— ..Ti aj: oah“ £R.ę-
dzin) 1:2 W  suhołę 10 bm. gościło, u siebie tutej
sze ZTGS, „łlakoah' drużynę krakowskiego Jla* 
koalm. Obie strony7 pokazały ładną grę. Obie brani 
ki dla gospodarzy strzelił Gutiuari, dla gości biain- 
kę zdobył Yeróerber. '

NA  WĘGRZIłCJl powołano rów.neżj do życia 
specjalny państwowy rtsoorl wychowania fizycz
nego.

SPROSTOW ANIE. Mecz zapaśn iczy  Go- oy  Śląsk 
—Kraków  zafcottczyl się 15:5 ;>kt (a nie. 15:0). rrwa 
zwycięstwa dla Krakowa oin icśli zawodnicy W i
sły: Grzybczyk i l^ajorck.

KRONIKA

Wschói 
słońca 

7 m 02

Llsfopgd
19

Poniedziałek 

G Ki siew 5689

Zachód 
słońca 

15 m. 40

Przygi

i —»
l°Wainie zawodów publicznych

Ugotowania do między na* o* 
°*ych zawodów narciarskich 

w Zakopanem
[u?8k°tninc. ąg x i .  P A T . W niedzielę odbyło siię 
My-r? Posiedzenie kerfiisji lechniczno- sportowej, 
w L ° n'i0łlej przez komitet międzynarodowych za- 
ko OVV narCiarskicla o m-s trzos Iwo Europy w Za- 

Punetn. Obradom przewodniczył prezes ]>olskie 
„ r j^ ią z k u  narciarskiego płk Bobkowski, oraz. 
Mo ° lrV7ncy komisi ‘ sportowo- technicznej płk. 
j, n<1- Komisja po obradach dokonała lustracji 

°^z‘ni Ha Krokwi, której przebudowę prowadzi

jniatające zwycięstwo wy
borcze młodzieży sjonistycznej 

w Krakowie
Wczoraj pooołudniu odbyło siię wałne z-groma- 

dzeiiiie Stowarzyszenta żydowskich słuchaczy U J 
! „Ognisko’1 w  Col Novu.ni Po kilkugodzinnych o- 
! bra-dach dokonano wyboru 15-lu czionków nowego 
j zarządu Prezesem wybrany został przygniatającą 

większością głosów  p. Beokrnan (sjonisto), pocztm 
odbył się wybór członków zarządu i komisji kon
trolującej systemem proporcjonalnym. Lista bloku 
sjo-nistycziiegu (Przedśw it i  korporacje sjońskie)

■ uzyskała 372 glosy i 9 mandatów, lista Gordonji 
IlrtaJmlut; C8 głosów i 2 mandaty, lis.a bocjal-i- 

1 styczne’ ) „Ż y c ia ’ 72 głos'- i  2 mandaty, lista Bun- 
du 59 głosów i 1 mail,.la., lisia Chejruiu 12 g ło 
sów-bez mana,atu. Do komisji kontrolującej wy 

1 brano 4-ch sjonisiów i jednego członka „Ż y c a :‘ .

DZ1S NATAN BYSTRYSKI ŻEGNA SIĘ 
Z MŁODZIEŻĄ.

Członek deiegacjj palestyńskiej, p. Natan Bystry -  
cki, opuszcza we wtorek rano Kraków. — Jeszcze 
przed wyjazdem  wygłosi czcigodny gość dziś w po
niedziałek w ieczór  o godz. 7-r.iei w lokalu „Merka 
zu“  referat dla nitodzleżw p. t. „Młodzież a sjonizm".

W z y w a  się wszysikich  c z ł o n k ó w  orgatwzacyj mło
d z i e ż y  s łońsk ie j  do p T z y b y c ia  na to z g r o m a d z e n ie .

NA^AN BYSTRYCK1 W  KATOWICACH.
We wtorek din.»a 20 b. ni. o godz. 8-mej wieczorem 

wygłosi w salach Stow. Kupców w Katowicach (ul. 
Jana 11, III piętro) p. Natan Bystrycfci, członek pa
lestyńskiej delegacji K. K. L., odczyt na temat „Oba 
cne położenie w Palestynie i konieczność wyzwolę, 
nia Z:cmi".

Żydzi! Przybądźcie masowo!
Wydział Stow. Przc-dświt-Haszacliar Katowice,

UWADZE uSóB  ROCZNIKA WIO, ZAMIESZKA
ŁYCH ZAGRANICA.

W  związku z rejestracją osób urodzonych w roku 
1910, władze wojskowe wyjaśniają w sprawie zatnie 
szk-ałych i przebywających zagranicą, co następrje: 
Gsoby wymienionego rocznika w chwili ogłoszenia 
rejestracji w całym kraju, pomimo, że przebywają za 
grucą, posiadając obywatelstwo polskie, obowiązane 
są do dokonania rejestracji w najbliższym konsuł*- 
oie polskim- Rejestrując cie w  konsulacie, osób; wy, 
mienionej kategorii winne otrzymać zaśwladc^etue 
zgłoszenia do rejestracji. Po przybyciu do kraju nar 
leży takie zaświadczenie złożyć óo odpowiedniego 
urzędu wojskowo-meldunkowego; celem wnies-iemta 
do rejestracji- lokalnej. Bźak rejestracji w koosUuacśe 
grozi karą na mocy ustawy o sluiżitje wojskowej.

— PRZEPISY O UNIEWAŻNIENIU DOKUMEN
TÓW  ZAGINIONYCH. Ministerstwo spraw wewnę
trznych opracowuje specjalne przepisy o unieważnię 
niu dokninentów i wydawaniu duplikatów. Unieważni 
nianie każdego dokumentu będzie musiało być dokOr 
nywane przez ogłoszenie o ustalonej treści w „Monfr 
torze Polskim". Nowe dokumenty oęcą wydumane w  
terminie dwutygodniowyin po unieważnieniu.

—  DWIE DOROŻKI I SZYBA. W  sobotę popotoc.
ni-u Juljan Oradzhz. dorożkarz, jadąc ul. Szczepafl- 

I ską do Rynku, uwadzłl o stojącą na tej ulicy dorożką 
| w iozącą  szybę wystawową Mendla Panzera, wsktt- 
! tek czego rozbił ją, wyrządzając szkodę 315 zł.

— 9 PRÓŻNYCH BECZEK. Faus Chaskael, kupiec, 
zamieszkały przy ul. Krakowskiej 1. 45, zgłosił, że 
skradziono mu z niezamikniętego sidadu 9 próżn,’cł>

| beczek wartości 90 zł. j .

Z A N C W IIN I*  NA WSZBLKIEOO RODZAJI;

KALENDARZE NA !10k 1929
w kilkunastu ^alunkach tfckian,cve. tygodniewe, kieszonkowe, : cienne i lerminowe przyjmuję

t : c w t  DRUKIIfcMA DZIENNIKOWI
SPÓŁKA Z OQR. OOP.

W  KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. -  TELEFON S7S
wjkonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące —  w szczególność 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.

i



Str. 0 „NOW Y DZIENNIK**, wtorek 20. 11. 1928 Nr. 312

PRZEGLĄD RADIOWY
HANS o k tD O W  

••kret. stanu 1 państw, kom. radiowy.

0  postęp w rozwoju radjofonji
Kilka przyczyn częstego niezadowolenia radiosłuchaczy.

Postęp w rozwoju radjoionil zaitezy od  następują
cych czterech czynników: od organizacji radjoiuda- 
wczej, technika radjonadaiwczej i  radjoodbiorczej, a 
wreszcie od kształtowania programów. Ukształto
wanie programów umieścił era rozmyślnie na ostat- 
niem miejscu, ale me dlatego, żebym do nich mniej
szą przywiązywał wagę, tylko dlatego, że najlepszy 
program na nic się nie zda słuchaczowi, jeżeli bę
dzie przez stację źle nadany, albo przez aparat od
biorczy lub głośnA Zibekształcony.

Naturalnie, że kwestia kształtowania programów 
wysuwa się sama coraz bardziej na pierwszy plan, 
ponieważ wymagania słucnaozy rosnę z roku na rok. 
Bliższe badanie listów, napływających od słuchaczy, 
wykazuje, że rozbudowa sieci radjonadawczej i ule
pszenia odbiorów, idące w  parze z ulepszeniami te- 
chniczno-nadawczemi, mają zawsze wpływ decydu
jący na przyrost abonentów. Gdy pewna i!czba raajo 
abonentów się wyk,e&a, to można być pewnym, że 
w  większości wypadków powodem były względy 
natury technicznej, albo ekonomicznej, a znacznie 
l-zodziei alc^adowoi&iue z programów. Mimo różnl- 

. cy w kierunkach upodobań, trudno przypuścić, aby 
Tadjoabonenoi1 stałe jy ł i  niezadowoeini z programów, 
Łd/Ż iilki nie zapizeczy, że obok mniej dobrych, 
czasem bywają często dotare audycje i że każdemu 
aię zdarzy sposobność słuchania programów, które 
jego upodobaniom vdpo władają.

O wiele ważniejszym powodem do niezadowolenia 
i irytacji są najrozmaitszej natury przeszkody w  od
biorze, a mfaownicle: bezwzględność gwiżdżących 
reakcjonistów, lub posiadaczy wszelkiego rodzaju e- 
Metrycznych przyrządów leczniczych, oraz najroz

maitszych innych, zakłócających odbiór czynników. 
Tu wypada zaliczyć także utrudi Iwiia, jakie lokato
rom robią właściciele domów przy zakładaniu an 
teny, niedogodności przy ładowaniu bateryj, żerze - 
nia (zwłaszcza na wsi), aparaty przestarzałego ty
pu, przepalanie lamp, wreszcie brak podstawowych 
wiadomości radiotechnicznych Wszystko to są rze
czy, które wielu radiosłuchaczy zniechęcają do radja 
i nawet najlepszy program me bywa wstanie spra
wić in, radości. Każdy radjoaBturent, który z powyż
szych względów odpada, powstrzymuje cały szereg 
swoach zna tomych oc „zameldowania się“ . To na
raża na poważne straty Towarzystwa radjowe, a 
z niemi cierpią także interesy przemysłu i handlu 
radiowego. Towarzystwa raajowe zmuszone są do 
największych wysiłków artystycznych i technicz
nych, aby utrzymać pozostałych radjoabonentów i 
coraz nowych zdobywać.

Trzeba przyznać, że w ciągu ostatnich dwóch lat 
bardzo wiele w tym kinrunku uczyniono. W raz z u- 
doskonaieoiem programów idzie w parze poprawa 
modulacji, mikrofonów i przewodów. Ceny za dobie 
odbiorniki i głośniki spadły i to do takiego poziomu, 
jakiego przed dwoma Jaty nawet oczekiwać nie by
ło można. Zastosowanie ramowej anteny rozpowsze 
chnia się coraz bardzie,, rośnie trwałość lamp kato
dowych, a zużywalność prądu maleje. Zbliża się też 
chwila, kiedy i główne źiódto rozgoryczenia: „bate
rie" znikną z widowni.

1 ym sposubem z jeonej strony technika dąży do 
tego, aby rozwój radjofonji nie stał na martwym pun 
kcie, a z drugiej strony „ztuka musi czynić i bedzie 
czyniła swoie, aby grunt zdobyty utrwalić.

PO ZJEZDZIE KIEROWNIKÓW STACYJ 
POLSKICH.

Na niedawno w Wa,sza wie odbytym II. dorocz
nym zjeździć kierowników pcisikich radjostacyj ob
radowano prócz aktualnej wtedy sprawy ułożenia 
programu z okazji KHecia niepodległości PoJsid, tuk. 
że i nad usraien.em racjonalnej wymiany programów 
między pięcioma stacjami polsklemi. Stacjom tym 
pozostawiona jest szeroka autonomia. Celem ich rst- 
atenia jest budzenie i odzwierciedlanie odrębnych 
właściwości kulturalnych i artystycznych danej dziei 
nky. Nakazana przez- konieczność ekonomia wyma-' 

aby korzystając z dotychczasowych doświad
czeń, stacje regionalne nadawały głównie przejawy 
kultury miejscowej. Konieczna oszczędność spowo
dowaną jest słabym stosunkowo w  Polsce rozwojem 
radiofonii. Dlatego też trzeciem zadaniem zjazdu 
było obmyślenie środków skuteczdej propagandy 
radjofonji. *

1116 STACYJ NADAWCZYCH!

Jak w  ostatnich latach rozwinęła się raćjnlonja 
światowa, świadczy o tern fakt, że według obliczeń
— obecnie znajduje się 1116 stacyj nadawczych __
Z  tej liczby na Stany Zjednoczone przypada 813 sta- 
pyj, na Europę — 196, Południową Amerykę — 52, 
Japo.nję — 28, Afrykę — 9. W  Europł* na pierw- 
Izen.i miejscu stoją Sowiety z 38 stacjami nadawcze 
tri, przed Szwecją, która posiada 30 stacyj i NIem 
cami, z 24 stacjami. Z kolei następne mieisca zajmu
ją: Angija, Francja, Włochy, Hiszpanja, Czechosło
wacja.

KOMUNIKACJA TRANSOCEANICZNA NA 
KRÓTKICH FALACH.

Nowym etapom w rozwoju komunikacji radiowe' 
na dalekie odJeglośc1 są doświadczenia francuskiej 
stacji krótkofalowej SaiuuAssise. Rozmowy, liadn 
wane z tej stacji hyly doskonale odbierane na słu
chawki w Saigonje, czyli w odległości 10.130 kim. 
od Paryża. Rozmowy mogą więc być teraz prowa
dzone obustronnie z Indochinami, również mógą 
być wzajemnie nadawane i odbierane produkcje mu
zyczne i t. p. Nawiązano również radiofoniczną łącz
ność miedzy Paryżem i Jawą, Paryżem i Buenos 
Aires.

KOSMICZNE ECHO RADJOWE.
Ciekawych duświadczeń z radjo wykonał norwe

ski prof. Stormer. Znalazł on w  przestrzeni punkt, 
z którego wysyłane fale Tadjowc wracają, jako e- 
clio pc 3 do 12 minutach. Miejsce, z którego eono, 
według doświadczeń profesora, wróciło do aparatu 
odhlorczgco, znajduje sie daleko poza księżycem. — 
Ponieważ fala radjowa leci z szybkością 30u,000 kim. 
na sekundę, więc mcina obliczyć, gdzie leży miejsce, 
z którego to echo wróciło.

K R O N IK A  RADJOW A.

„W ORLD-RADIO" O POLSCE. Warszawski ko 
respondent „Wond-R&am", organu broadcastmgn 
brytyjskieco, zamieściły 9 b m. artykuł o kulturze 
polskiej. Artykuł pozostaje w  związku z 10-leciem 
nepodiegłośc państwa.

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek, 19 listopada.

Kraków (566 m.). 11 50: Komunik. J2.10: Gramc 
fon. 15: Koimunik. 16.30: Program dla dzieci (z War 
szawy i ) is iy  od dziec*)- 17.10— 17.35: odczyt p. t. 
„Główne iinje francuskiej polityki zagrań.", wygł. 
doc. Dr. M. Jedlicki. 17.35— 18: „Osobistości histor. 
w  anegdocie" (wiek XVII.). 18—19: Muzyka lekka 
(z Wilna). 19— 19‘20: Komunik, sport. 1925— 19.55: 
Prof. H Bernard: Lekcja franc. 20: Giełda roln.
20.05: Odczyt prof. Dra Kumanieckiego „Latające 
okręty ku wybrzeżom Chile". 20.30, Koncert muz.

Ft. Schuberta, w  wykon. pp. H. Zbaraski ej-Rass, 
kowskiej, M. D. MikuszewskLego (śpiew), (A, 
Wachtlowej i B. W . Walewskiego (fort.). W  prograr; 
mie muz. i pieśni. 22: PAT. 22.30: Muzyka Uub. •
Warszawy.

Warszawa (1111 m.). 18, 20.30 i 22.30: Muzyka.
Katowice (422 m.). 15.45: Komunik. gv»POd. 16: 

Gramofon. 16.55: Fogadamka radjowa. 18, Muzyka 
lekka z Wilna (między tor.. śpiew). 19‘30: Od-zyC. 
20: Giełda roln. 20‘05: Odczyt, muz 20‘30. KtłJceati 
muz. Schuberta (z Warszawy), miedzy ton. płesuL 
22: PAT.

Poznań (344‘f  m.). 14: Giełda. 18 i 20*15: Muzyka.,
Wiedeń (517 2 m.). 11, 15, 17*15 i 19*30: Muzyka.
Zeesen (1250 m.). 16 30, 20—0*30: Koncerty.
Langenbćrg (468‘S m.). 12, 13, 17‘45 i  20 Muzykfc
Davenlry (1604‘3 i 49i‘8 m.). 13— 1: Muzyka.
Lahti (1522*8 m.), 18 i 20: Mmc er ty.
motała (1380 m.). 18‘30 i 20‘15: Koncerty.
Moskwa (1450 m.). 17: Koncert.
Kowno (2000 m.). 16: Muzyka. 20: Arie.
Budapeszt (55b6 m.). 12‘20, 17’45. 19 30 i 23‘2S:! 

Muzyka.
Stambuł (1200 m.). 21 40: Konce-t

Chaplin o swym stosunku 
do publiczności

Czy publiczność wie, czego chce? — temu oto 
problemowi poświęca Charlie Chaplin uwagę w je
dnym z ogłoszonych swoich artykułów. „Szczerze 
się przyznaję, —  czytamy tam, — że doprawdy, ni* 
w,era, czy publiczność wie, czego chce. Wnioskuję 
to z mojej własnej praktyki. Nic nie wskazywało na 
to, że puohczność życzyła sobie takiego Chaplina, 
jakiego jej dałem. Nim jej narzuciłem swoją sylwet
kę, przeżyłem mnóstwo zawodów i rozczarowań. 
Jeuni mi tłumaczyli, że mój Charlie jest za delikat
ny, powołując się przytem na rozmaite brmtalne iai- 
sy. toni znoyvu utrzymywali, że moja maska jpst za 
groteskowa i nierzeczywista i nie modę się spodo
bać publiczności. Dawniej „kręciłem" filmy wyłącz
nic tylko po to, by robić pieniądze i nie troszczyłem 
sdę wcale o stronę artystyczną. Ale gdy stałem się 
sławny, odczułem dopiero wtenczas brzemię odpo
wiedzi a Iriości. Wszak musiałem teraz bron-ć swej 
słaWy! Zagłębiałem się więc w studium nad istotą 
humoru, usiłowałem poznać życzenia publiczności, 
by duć jej to, czego sobie życzy. Dużo nad ta spra
wą się zastanawiałem, a gdy zdawało mi się, żem 
doszedł już do ustalonych rezultatów, otrzymałem 
nagie list od pewnego człowieka, którego nigdy nie 
znałem. List ten był zimnym tuszem na mą głcrw«. 
Ów człowiek widział w  kinie mój film p. t. „Strażak 
pożarny*', a następnie opisał mi swe wrażenia, zarz,u 
caoąc m' przedewszystkiem brak bezpośredniości. 
Nie podoba mi1 się mój. śmiech, który, zdaniem 
iego, nie był tak naturalny i swobodny, jak w  po
przednich filmach. Zdawało mu się, że stałem się 
niewoln.iiem publiczności, podczas gdy dawniej pu
bliczność leżała u mych stóp. A publiczność chce być 
ujarzmioną, — tak brzmiała ostateczna konkluzja 
nieznajomego autora listu. Nigdy nie zapomnę nau
czki, iaką wyniosłem z tego listu. Zrozumiałem wten 
czas, że moja praca może być tylko wtedy dobrą, 
jeśli wyrasta z samej radości, jaką daje praca. Od 
tej chwili unikatem wszystkiego, o czem mogłem 
przypuszczać, że się będzie podobało publiczroścl. 
Kieruję się teraz tylko swym własnym smakiem, nie 
zezuję ani na lewo, a.ni na prawo, by zobaczyć co 
inni robią, albo też czego moda w  danym momencie 
wymaga, słucham tylko głosu swego serca, tego we
wnętrznego popędu, który jest we mnie".

P r o w in c ja ! W y ia zd  do W arszaw y zb y teczn y :
Załatw iam y w szelk ie  zlecen ia w  sądach, urzędach pań 
stw ow ych  i kom unalnych, insu t-rcjacn finansowych 
• wszystkich innych, ln ie1 w tn eje , zastępstwa, porady, 
in form acje w c wszelk ich sprawach. W indykacje weksli 
J2 l ''x  i należności. W yw iady.
BIURO „POMOC PRAW NO - HANDLU W A “ Warszawa, 
Nowy - Świat 28. 1’iosimy załączać znaczki pocztow e na 
odpow ,edź. Korespondenci w  całej Polsce poszukiwani.

i i »i — ■*— w «r,.
STENOGRAFJI wyucza listownie najdoskonalej:

Instytut Stenograficzny — Warszawa. Krucza 26.
Księgarniom przesłaliśmy dziewięć różnych wydaw
nictw Wojnara. Żądajcie okazania! 3230 ar

BIURO FOŚREDN1CTWA PRACY DLA KOBIET
przy Zjednoczeniu Kobiet żydowskich, Rynek gł 29. 
l. piętro, pośredniczy w wyszukiwaniu posad dla 
wszelkie; kategorii pracy kobiecej.

Biuro otwarte codziennie od godz. 3 i pól do 6-toJ, 
z wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

Prosi się pracodawców o zgłaszanie wolnych po
s a d . _________________________________ 2797 %

„STCNOGRaF POF-SKI". miesięcznik ilustrowany,, 
organ Instytutu Stenograficznego, —  Warszawa, uL 
Krucza 26, wyuczającego również listownie stenp- 
gtafj" najdoskonalej, — wycnodzi: półrocznie dwt 
Złote. Prospekty bezpłatnie. *33'7a i,
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